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oto rezultat konferencji w Ministerstwie Praey 


Oburzające stanowisko przemysłowców: wyjechali 


Korespondent „Hasła" donosi z War- 
szawy: 

Jak już donosiliśmy po odbyciu konferen- 
cji premjera Ministrów p. Bartla z przemy- 
słowcami, minister Pracy dr. Jurkiewicz we- 
zwał do siebie na dzień wczorajszy do War- 
szawy na konferencję przedstawicieli prze- 
mysłowców i robotników w celu zażegnania 
strajku w przemyśle włókienniczym. 

Na konferencję przybyli z ramienia Związ 
ku Przemysłu Włókienniczego w Państwie 
Polskiem inż Rumpel, Krajowego Związku 
Przemysłu Włókienniczego mec. Pawłowski 
oraz z ramienia Związku Wykończalń i Far- 
biarń Okręgu Łódzkiego i Związku Farbiarń 
Zarobkowych p. Durski. Z ramienia Związ- 
ków Zawodowych byli obecni senator Danie- 
lewicz, poseł Szczerkowski i p. Goliński (kla- 
sowy), poseł Waszkiewicz i p. Kazimierczak 
(„Praca*), Mruk i Pawlak (Chrześcijański). 

Na wstępie odbyła się konferencja z przed 
stawicielami przemysłowców, której przewo- 
dniczył minister Pracy dr. Jurkiewicz w asy- 
stencji głównego Inspektora Pracy p. Klotta 


mia a Ř———_—_— a 


akceptować podwyżki 


WARSZAWA, 8.10, Po kilkugodzíanych 
naradach między przedstawicieiami praco- 
dawców i robotników przemysłu włókienni- 
czego a przedstawicielami Min. Pracy w 0- 
sobach pp. główn. inspektora pracy p. Klotha 
i naczelnika Ulanowskiego. Minister Pracy i 
O. S, dr. St. Jurkiewicz przyjął przedstawi- 
cieli obu siron i po omówieniu wytworzonej 
syłuacji, oświadczył co następuje: 

-— Wobec sytuacji, wytworzonej w związ- 
ku ze strajkiem w przemyśle włókienniczym 
w Łodzi przy nieustępliwości obu stron, jako 
Min. Pracy i O. S, imieniem rządu proponu- 
ję, aby strony zakończyły zatarg, ustalając 
podwyżkę dotychczasowych zarobków cyirą 
5 proc. Inne punkty żądań robotniczych o- 
mówione będą na konierencjach bezpośred- 
nich i dobrowolnie uzgodnione. 

Gdyby do porozumienia w sprawach po- 


i dyr. Departamentu umów zbiorowych p. Ula | MAk 


aowskiego. 

Następnie minister Pracy wraz z otocze- 
aiem udał się do oczekujących w sąsiedniej 
sali przedstawicieli robotników, którym za- 
komunikował stanowisko przemysłowców. W 
odpowiedzi na to zabrał głos poseł Szczer- 
kowski, który oświadczył, że Związki Zawodo 
we przez dłuższy czas naradzały się w spra- 
wie wysokości wystawionych żądań i wresz- 
cie doszli do przekonania, że żądana podwyż- 
ka 20 proc. jest tak minimalna, że odbiega o- 
na daleko jeszcze od faktycznych kosztów 
utrzymania rodziny robotniczej. Przy tem 
wskazał mówca, były brane pod uwagę kon- 
junktury w przemyśle włókienniczym w re- 
zultacie czego okazało się, że przemysłowcy 
są w możności udzielić żądaną podwyżkę. 

Z tego też względu niema mowy, ażeby żą 
dania zostały zredukowane, tembardziej, że 
przemystowcy dotychczas nie wykazują do- 
brej woli zlikwidowania zatargu. 

Następnie zabierali głos poseł Waszkie- 
wicz i p. Mruk, którzy w przemówieniach 
swych zgadzali się ze stanowiskiem swego 
przedmówcy: 

* $ * 

W związku z konferencją w Min. Pracy 
bawi w Warszawie Naczelny Redaktor „Ha- 
sła' p. Stanisław Paciorkowski. 


udzieli odpowiedzi. (PAT) 


zostałych punktów nie doszło, Rząd nie od- 
mówi swego współdziałania ze stronami, 
bądź bezpośrednio, bądź przez swe organy 
wykonawcze w Łodzi. 

Wyrażam nadzieję, że przedstawiciele 
jednej jak i drugiej strony zdają sobie spra- 
wę z powagi sytuacji i z wielkiej odpowie- 
działności, która na nich ciąży i że wobec 
tego profozycja, uczyniona w imieniu Rządu 
zostanie przyjęta. 

W odpowiedzi na powyższe oświadcze- 
nie poseł Szczerkowski oświadczył, że pod- 
trzymuje zgłoszone przez robotników postu- 
laty i oświadczenie Min, Pracy przedstawi 
swym mocodawcom. 

Imieniem pracodawców inż. Rumpel o- 
świadczył, że oświadczenie to przedstawi 
swym mocodawcom i w najkrótszym czasie 


Par ER R 


Robotnicy przemysłu pluszowego 
przyłączyli się do strajku 


W związku z wybuchem strajku w prze- 
myśle włókienniczym, zarząd związku prze- 
mysłu wstążkowego i szeroko jedwabistego 
w Łodzi zwołał przed kilku dniami zebranie 
delegatów fabryk, wyrabiających towary w 


zakres tej branży wchodzące, celem naradze-' 


nia się co do stanowiska, jakie należy zająć 
w wytworzonej obecnie sytuacji. 


Jako referent wystąpił kierownik związ- 
ku p. Tokarski, który w dłuższem przemó- 
wieniu zobrazował sytuację pracowników 
zatrudnionych w tej branży, wskazując, że 
robotnicy wyrabiający plusze i zatrudnieni w 
przemyśle szerokojedwabistym są uzależnie- 
ni od płac obowiązującyh w przemyśle włó- 
kienniczym i że na zasadzie zawartej w swo- 
im czasie umowy, wszelkie podwyżki przy- 
znawane robotnikom przemysłu włókienni- 


czego, stosowane są również względem pra- 
cowników zatrudnionych w tej branży. Na- 
tomiast przemysł wstążkowy i gumowy pra- 
cują na zasadzie umowy odrębnej. Wobec 
tego referent wyraził zdanie, że wobec wy- 
buchu strajku w przemyśle włókienniczym, 
winni robotnicy przemysłów pluszowego i 
szeroko jedwabistego solidaryzować się z o- 
becną akcją ekonomiczną, gdyż z robotnika- 
mi przemysłu włókienniczego łączą ich wspól 
ne interesy. 

Po dłuższej dyskusji powzięta została je- 
dnogłośnie uchwała wezwania robotników 
do natychmiastowego porzucenia pracy, w 
wyniku czego wszystkie fabryki wchodzące 
w skład przemysłu pluszowego i szeroko- 
jedwabistego stanęły. 


Ostatnie dni procesu płockiego 


Dziś przemówienie prokuratora i obrońców 


Z olbrzymiem zaciekawieniem wyczeki- 
wany jest f”łrzejszy wielki dzień procesu. 

Przemawiać będzie prokurator, następnie 
obrońcy. 

Wystąpienie prokuratora budzi powszech 
ne zainteresowanie. Jakie momenty oskar- 
żenia będzie najsilniej popierał? Jakie za- 
rzuty, tak namiętnie stawiane Kowalskiemu, 
znajdą uzasadnienie i potwierdzenie w wy- 
stąpieniu oskarżyciela publicznego? 

Odpowiedzi na te pytania szukają wszy- 
scy. Dociekania jednak w tym kierunku są 
niezmiernie utrudnione. 

R. Prokurator bowiem przez cały czas 


- 


WYROK SPODZIEWANY JEST W ŚRODĘ 


procesu traktował zeznania świadków obu | oskarżenia swą niebywałą drastycznością 


stron niezwykle rzeczowo. 

Nie zdradził ani na chwilę, jaki punkt o- 
skarżenia uzna za. najbardziej obciążający. 

To też mowa jutrzejsza prokuratora, kon- 
strukcja jego oskarżenia pozostaje fascynu- 
jącą tajemnicą. 

Następnie, wystąpienia czterech obroń- 
ców budzą też dużą ciekawość. 

Nie ulega zdaje się wątpliwości, iż zasa- 
dniczym motywem obrony będzie całkowite 
zaprzeczenie zeznaniom świadków oskarże- 
nia i podaje w wątpliwość ich wiarygodności. 

Obrona liczy na to, że pewne momenty 


mogły zbudzić niedowierzania nawet u nie- 
których przeciwników. 

Obrona, jak wynika z jej stanowiska pod- 
czas rozpraw, nie zamierza wysuwać oczeki- 
wanych tu i ówdzie wątpliwości czy Kowal- 
ski jest dostatecznie poczytalny, czy też jest 
tknięty obłędem mistyczno-erotycznym. 

Również zaciekawienie budzi, jak wyzyk 


ska Kowalski przysługujące mu prawo o- 
statniego słowa. i 
Z zachowania dotychczasowego wnosić 


należy, że zaprzeczy on kategorycznie wszy- 
stkim okolieznościom oskarżenia. 


nie chcieli 
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Oburzające jest stanowisko przemysłowe 
ców: w dalszym ciągu prowokujące i bezsen- 
sowne, gdyż nie wyrazili natychmiast swej 
zgody na 5 proc. podwyżki. 

Do cześo może teraz doprowadzić tego 
rodzaju polityka? 

Oto czekający na moment rozterki rzesz 
robotniczych agitaiorzy komunistyczni wy- 
skoczą z ukrycia z jaskrawemi, ponętne- 
mi okrzykami: „Strajsować daleji Nie przyj- 
mować 5 proc. podwyżki!” . 

Dalszy strajk jest absolutnie nierealny. 

Z całym spokojem i trzeźwością trzeba 
gg szanse powodzenia dalszego straj- 


Są one żadne, 

Dalszy strajk byłby na rękę przemysłow- 
com. 

Wyczerpałby siły robotników, rozbiłby w 
rezultacie solidarność, słowem pozbawiłby 
rzesze robotnicze tych atutów, jakie muszą 
zachować na dalszą, krok za krokiem, wal- 
kę o poprawę bytu. 

Niedzielne „Hasło“ przepowiedziało, że 
dla tych, którzy spodziewali się Bóg wie 
czego, nadejdzie moment rozczarowania — 
dziś przepowiadamy, że moment rozczaro- 
wania przyjdzie dla tych, którzy pójdą na 
lep obietnic Komunistycznych i będą tmadal 
strajkować. 

Dalszy strajk jest możliwy i konieczny do 
czasu, póki przemysł nie zaakcentuje pod- 
wyżki 5-procentowej, wywalczonej przez ro- 
botników, 


Svtuacja w mieście 
Niciarnia na Widzewie częściowo 
unieruchomiońa 


Dzień wczorajszy nie przyniósł na ogół 
żadnych zmian w sytuacji obecnej akcji eko- 
nomicznej włókniarzy, za wyjątkiem czę- 
ścioweśo unieruchomienia Niciarni na Wi- 
dzewie, która cieszyła się sławą niezdobyłtej 
„twierdzy“ dla Związków Robotniczych, sta- 
rających się o pozyskanie zatrudnionych w 
niej robotników dla akcji strajkowej. 

Jak wiadomo bowiem robotnicy zatru- 
dnieni we wspomnianej firmie, będącej wła- 
snością angielskich przedsiębiorców mają o 
tyle zapewniony względny dobrobyt, że nie 
są zmuszeni wszczynać żadnej akcji. 

Komisje strajkowe wszystkich trzech 
związków robotniczych działających na te- 
renie m. Łodzi, podczas zeszłorocznego straj- 
ku włókienniczego, który miał taki sam prze 
bieg jak i obecny, dążyły do unieruchomienia 
tej fabryki, co'im się, w tym zresztą jedynym 
wypadku, udało. 

Również i podczas obecnej akcji uważały 
związki robotnicze za rzecz pierwszorzędnej 
wagi, by robotnicy zatrudnieni w Niciarni 
na Widzewie, przyłączyli się do ogólnej ak- 
cji i w tym celu udały się w dniu wczoraj- 
szym komitety strajkowe trzech związków 
do wspomnianej fabryki, usiłując dostać się 
do środka i skłonić zatrudnionych w niej ro- 
botników do porzucenia pracy. 

Administracja fabryki odmówiła im jed- 
nak wstępu, wobec czego postanowili oni po 
czekać na ulicy, aż zmiana robotników opu- 
ści fabrykę, doczekawszy się wreszcie chwi- 
li, kiedy robotnicy opuszczali mury łabrycz- 
ne, rozwinęli wśród nich usilną agiłację, w 
wyniku której robotnicy zatrudnieni w skrę- 
calni postanowili nie wrócić już do pracy, | 


Na Zamku 


Korespondent „Hasła” donosi z Warsza 


Dziś o godz. 11.30 premier Bartel przyję- 
ty został ną Zamku przez P. Prezydenta Rze- 
czypospolitej w bieżących sprawach polity- 
cznych. 


Marszałek Piłsudski 


wraca dziś da Warszawy 


Korespondent „Hasłą” donosi z Warsza- 


Marszałek Piłsudski, który w sobotę wie- 
czorem wyjechał do Sulejówka, wraca dziś 
w południe do Warszawy. W godzinach 
wieczornych przyjęty będzie prawdopodob- 
nie przez p. Marszałka minister Zaleski, któ- 
ry złoży dłuższe sprawozdanie. o sprawach 
polityki zagranicznej, 


Dzielny karcerz polgki 


Jerzy Jeliński 
wraca do kraju 
PARYŻ, 8.10. Przybył do Paryża odby- 


wający podróż automobilem naokoło świata 
polski harcmistrz Jerzy Jeliński, który wy- 
ruszył z Warszawy 25 maja r. b. i objechał 
poł. Europę, półn. Afrykę, Stany Zjednoczo- 
ne, Japonję i przybył z Indji okrętem do Mar 
sylji. Przyjmowany był en przez naczelni- 
ków państw i entuzjastycznie witany. W 
piątek będzie Jeliński przyjęty przez prezyd. 
Doumerge'a, a z Francji udaje się do Polski. 


(PAT) 


Wybory na Łotwie 
przyniosły zwycięstwo partjom 
prorządowym 
RYGA, 8.10 Wybory do sejmu przeszły 


spokojnie przy wysokim udziale głosujących. 
Ogólne rezultaty w kraju będą w przybliże- 


niu nast.: socj. demokr. — 25 (poprz. 34), 
komun, zw. zawod. — 7, niezależni komuni- 
zujący socj. — 1, niemcy — 6 (poprz, 4), inne 


ugrupowania zachowały swój stan posiadania 

Partje prorządowe odniosły zwycięstwo, któ- 

re pozwoli im pozostać u steru rządu. 
Lewica poszła do wyborów rozdrobniona, 


wskutek czego socjal. demokraci stracili 9 
mandatów. (PAT) 


„HASŁO” z dnia 9 października 1928 roku 


Uprowadzony redaktor „Vorvärtsu“ 


spoliczkował posła komunistycznego 
Schultza 


który go „zastępował“ w radjostacji berlińskiej 


BERŁIN, 8.10. W znanym skandalu w ra- 
djostacji niemieckiej w Berlinie zaszedł sen- 
sacyjny zwrot pomiędzy nączelnym redak- 
torem „Vorwśrisu' Schwarcem oraz posłem 
komunistycznym Schultzem, który miał tam 
odczyt w Radjostacji niemieckiej zamiast re- 
daktora Schwarca. 

Szczegóły sprawy przedstawiają się na- 
stępująco: Redaktor Schwarc i poseł Schultz 
spotkali się w dniu wczorajszym, w kolej 
podziemnej. 


Redaktor Schwartz usiądł obok Schultza 
i oświadczył mu, iż wie z kim ma do czynię- 
nia. Podczas rozmowy doszło do rękoczy= 
nów, przyczem Śchwartz publicznie spol» z< 
kował Schultza. 

Publiczność, znajdująca się w kolei pod- 
ziemnej, usiłowała zlikwidować to zajście, 
lecz nadaremnie, 


Dopiero urzędnicy kolejowi rozdzielili 


| walczących. (ATE) 


Min. Hermes wraca z instrukciami 


Komisje wszczynają obrady dzisiaj 


Korespondent „Hasta“ donosi z War- 
szawy: 

Jak się dowiadujemy przyjazd przewodni 
czącego delegacji niemieckiej do Warszawy 
nastąpi prawdopodobnie w tym tygodniu. 


Minister Hermes, jak wiadomo, przywie- 


zie odpowiedź rządu niemieckiego na wysu- 
nięte ostatnio propozycje polskie, 

Prace komisyjne trwają nadal. Dziś o go- 
dzinie 5 po poł. podejmie nanowo swoje po- 
siedzenia komisja prawna i komisja tarylowo 
celna, 


Trzęsienie ziemi pod Angorą 


Szereg okolicznych wsi zniszczonych 


ANGORA, 8.10. Tel. wł. „Hasła”) W cza 
sie ostatniego trzęsienia ziemi uległo zniszcze 
niu szereg okolicznych wsi. Trzy zostały cał- 
kowicie zniszczone, a kilkanaście uległo w 
wielkim stopniu zniszczeniu. Organizacje 


„Czerwonego Półksiężyca”  przedsięwzięły 
akcję ratunkową: 

ANGORA, 8.10, (Tel wł. „Hasła') O go- 
dzinie 13 wczoraj w miejscowości Mugala od 
czuto nowe trzęsienie ziemi, które jednak 
szkód nie wyrządziło, 


Starcie S$tahihelmu z komunistami 


12 osób odniosło rany 


BERLIN, 8.10. Komendant naczelny Stahl 
helmu Weltlo wygłosił na zgromadzeniu w 
Mannheimie mowę, w której zaznaczył, iż 


Stahlhelm podejmie akcję 13 listopada r. b.,. 


ponieważ w dniu tym przypada dziesięciole- 
cie istnienia tej organizacji. Po zgromadzeniu 
urządzono pochód, w którym wziął także u- 


dział książę August Wilhelm oraz książę Ho- 
henzollern. Podczas pochodu doszło na głó- 
wnej ulicy do starcia pomiędzy Stehlhelmow 
cami a komunistami. Rannych zostało 12 o- 
sób. Policja przeprowadziła dochodzenie i a- 
resztowała 4 członków organizacji Stahlhelm 
oraz 12 z pośród ludności. (ATE) 


Krwawa walka z bandyta 


'wywiadowca policji niebezpiecznie ranny sztyletem 


Zuchwały opryszek przepadł w mrokach nocy 


Złe wiódł życie Stanisław Ziemczak. 

Zaczął od drobnej kradzieży — kiedyś, 
dawno już, wyciągnął komuś zegarek z kie- 
szeni, potem nauczył się operowania wytry- 
chami, aż wreszcie zaczął robotę „na mokro” 
— żył z bandytyzmu. 

Kara więzienia nie nawróciła go na do- 
brą drogę. Po wyjściu z celi zaczął znów gra 
sować. 

I szereg nowych mordów zaciążył na su- 
mieniu bandyty. 

W prokuraturze leżało szereg spraw prze 
ciw niemu, policja rozpisała listy gończe. Po- 
częto szukać krwawego bandyty. 

Dziś w nocy na ulicy Smoczej przed do- 
mem nr. 25 spotkał go wywiadowca I komi- 
sarjatu kolejowego p. Juljan Podlaski. 

W słabem świetle latarni zarysowała się 
twarz zbira. Poznał go policjant. 

— Słać! Ręce do sóry!... 

Błysnęła lufa rewolweru. Bandyta wol- 
nym ruchem podniósł ręce do góry. 

— Schowaj pan to cacko — odezwał się— 
ja i tak nie ucieknę. Raz kozie śmierć. I tak 
mnie złapią. 

Wywiadowca Podlaski nie wierzył zbiro- 
wi- Podszedł do niego i lewą ręką zaczął mu 
odmacywać kieszenie, szukając rewolweru. 

Skorzystał z tego bandyta, Podniesiona 
pięść „krwawego Staśka”* spadła na głowę 
policjanta. Uderzony w skroń wywiadowca 
zatoczył się. 
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Zbir błyskawicznym ruchem sięgnął do 
kieszeni marynarki i wydobywszy długi ostry 


Bandyta zraniwszy policjanta rzucił się 
do ucieczki. Pędził prosto do Pawiej i Okopo 


Nr. 280 


Burza na Atlantyku 


Jeden parowiec poważnie 
uszkodzony 


LONDYN, 8.10. Przybywające wczoraj do 
portu Plymouth parowce doniosły o przy- 

ej pogodzie, która panuje obecnie na ocea- 
nie Atlantyckim. W czasie swego przejazdu 
ze Stanów Zjednoczenych spotkał ich cały 
szereg groźnych burz, Parowiec „Amery- 
ka” udawał się dwukrotnie na pomoc holen- 
derskiemu i szwedzkiemu parowcowi. Paro- 
wiec „„Amęryka' zostął uszkodzony, przy- 
czem kilku pasażerów i członków załogi po- 
niosło ciężkie obrażenia cielesne, (ATE) 


Pożar lasów 
w Nowej Południowej Walii 


SYDNEY, 8.10. Gwałtowny wiatr dokonał 
wczoraj wielkich spustoszeń w Nowej Połu- 
dniowej Walji, znosząc dachy z kilkuset do- 
mów i wyrywając z korzeniami mnóstwo 
drzew. Jednocześnie wybuchnął pożar lasów, 
szczególnie niebezpieczny tam, gdzie lasy cią 
śną się wzdłuż dróg, na których na skutek pa 
nujących z powodu dymu i kurzu ciemności, 
nastąpił cały szereg wypadków automobilo- 
wych. Papiernia w Cumberland, otoczona ze 
wszystkich stron płonącemi lasami, została 
doszczętnie zniszczona, Szkody dochodzą do 
250.000 funtów szterlingów. Doniesień o ofiæ 
rach w ludziach dotychczas niema. (PAT) 


Zgubne skutki kiepskiej 
wódki... 
NOWY JORK, 8.10. Na skutek spożycia 


nieoczyszczonego alkoholu, przygotowanego 
przypyszczalnie z kartofli lub kukurydzy, 10 
osób zmarło, zaś 50 przewieziono do szpitali. 
Ofiary pochodzą niemal wyłącznie ze wscho- 
dnich ludowych dzielnic New Jorku. (PAT) 


17-ta Loteria Państwowa 
Piąta klasa 28 dzień ciągnienia. 
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sztylet, zamierzył się do ciosu. wej i znikł w ciemnościach nocy. 97887 98244 98438 100248 100302 
Świecąca klinga kierowała się prosto w Pogoniło za nim kilka kul brauningowych 100384 100450 102991 105487 106635 

pierś policjanta. wysłanych wślad za uciekinierem przez poli- PE pre a, TEE 121639 
Ocenił straszne niebezpieczeństwo zamro | Janta. | 126918 129763 130083 ej SYG 

czony uderzeniem p. Podlaski. Instynktownie Nie trafiły... , 134837 135346 139500 139654 143184 

zasłonił się ręką. Rannego p. Podlaskiego opatrzyło pogo- 144637 144679 146476 146837 147942 

_ To go uratowało od niechybnej śmierci. towie 150248 150675 150918 151138 151169 

Sztylet zagłębił się w rękę. Za zbiegłym bandytą zarządzono obławę. 154815. 
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odtąd demonstrowane będą Tylko pierwszorzędne filmy 


Na pierwszy ogień pójdą 
brudne pieniądze 


ze znakomitą artystką chińską ANNĄ MAY WONG 


Dziś! Od wtorku, dnia 9-go do poniedziałku, dnia 15-go października 1928 r. włącznie Dziś! 


Wspaniały dramat w 10 aktach, osnuty na tle życia największego mistrza erotyzmu 


„KSIĄŻĘ MIŁOŚCI: 


W rolach głównych: bożyszcze kobiet, 
niezapomniany bohater „Wielkiej Parady“ 
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Sensacyjne szczegóły nastąpią jutro! 


(BARDELYS THE 
MAGNIFICENT) 


John Gilbert i Eleonora Boardman. 
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Następny 
program: 


Tańczący 
Wiedeń 


Nr. 280 


„HAS 


ŁO” z dnia 9 października 1928 roku. 


Str. 3 


Stalin szuka zgody 


ze zwolennikami Trockiego 


Moskwa, w październiku 1928. 


Jak  donosiliśmy ostatnio, na Olimpie 
moskiewskim coś się psuć zaczęło. Dowia- 
dujemy się o tem z wydawnictw „bratniej“ 
partji komunistycznej francuskiej, które w 
niezwykłej ilości ukazały się w Moskwie. 
Należy dodać, że są to wydawnictwa, reda- 
$owane przez potępioneśo w obozie orto- 
doksalneśo kominternu p. Borysa Souvori- 
na. W materjałach ych nawpół legalnych 
choć komunistycznych drukach na pierwsze 
miejsce wysuwa się list p. Trockiego z ze- 
słania do p. Smirnowa (Iwana Nikiticza), 
również znajdującego się w niełasce na wy- 
śnaniu, a niegdyś kierownika kontroli pań- 
stwowej i sowieckiej. 


P. Trockij ze zwykłym talentem charak- 
teryzuje w liście swoich towarzyszów nie- 
doli, Zinowjewa i Kamieniewa, którzy już 
wrócili do łaski p. Stalina, Pisze o nich tak: 
„To dwaj rycerze, z których gorzka ironja 
losu uczyniła dwugłowego Sanczo-Pansza ', 
P. Zinowjew oprócz tego, według określenia 
Trockiego, cierpi na „łewicowość skóry ze- 
wnętrznej , a tam gdzie „trzeba muskułów, 
zawsze zatrzymuje się i dlatego ucieka do 
bramy, gdy tylko ujawnia się właściwość je- 
go skóry”, 


„Pamiętacie — pisze p. Trockij, — że 
zawsze liczyliśmy się z tą osobliwością cha- 
rakteru Zinowjewa. Uspakajaliśmy się, są- 
dząc, że tym razem zmiana frontu będzie 
dla niego utrudniona, gdyż pociągnie za so- 
bą zbyt głębokie poniżenie. Okazało się jed- 
nak, że co do tego omyliliśmy się". 


Wkrótce po przewrocie listopadowym — 
opowiada p. Trockij w liście — rozmawiał 
on z Leninem o chwiejności Kamieniewa i 
Zinowjewa, ujawnionej w dniach przewrotu. 
Trockij dziwił się szczególniej tchórzostwu 
Zinowjewa, któreśo osobiście nie znał, ale 
który w artykułach i mowach wyglądał, ja} 
człowiek zdecydowany na wszystko, Lentu 
na to z uśmiechem powiedział: Zinowjew nie 
boi się wówczas, kiedy niema czego bać się. 


Jak widać, towarzysze znali się dobrze! 

W temże wydawnictwie francuskiem znaj 
duje się list z kół bliskich do „Politbiura”, 
wyraźnie zarysowujący zatarg w „przykład- 
nej (t. j. rosyjskiej) sekcji kominternu'. „Do- 
póki przywódcy kłócą się na zamkniętych 
sesjach Politbiura — czytamy tam — zwykli 
członkowie partji muszą milczeć. Tylko nie- 
wielu wtajemniczonych wie o nowych kon- 
fliktach, ale pogłoski i plotki na ten temat 
szerzą się pocichu. 


Pewnego piękneśo poranku szeroki ogół 
ze zdumieniem dowie się, że mamy znowu 
dyskusję, w której biorą udział znowu te 
same osoby. W ostatecznym bilansie zwy- 
cięża zawsze G, P. U., ale po zwycięstwie 
rozpocznie się wśród triumfatorów walka o 
hegemonię. 

Układ sił obecny jest taki: p. Stalin w 
mniejszości i w Politbiuro i w C. K. Taka sy- 
tuacja długo trwać nie może. Najbliższy 
ostry kryzys ekonomiczny przyniesie ze so- 
bą rozwiązanie”. 

Do tych rewelacyj dodać trzeba parę in- 
formacyj: Politbiuro składa się z 9-ciu człon 
ków, z których tylko Mołotow popiera cał- 
kowicie Stalina, który ma przeciw sobie 
śrubą trójkę — Rykow, Kalinin, Tomskij. 
Bucharin i Worosziłow usiłują łagodzić kon- 
flikt; a Rudzutak zajmuje stanowisko wycze- 
kujące. Stalin pozwala sobie teraz na luksus 
polityki lewicowej, Rykow i Kalinin pozwa- 
lają mu na to do pewnego stopnia, uważając, 


KINOTEATR 
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Wielka orkiestra symfoniczna 
pod batutą p. SZ. BAJGELMANA 


IENZUNENOCZHZNEKZEJECZNEZNEM 


Róg Zawadzkiej i Zachodniej 


(Korespondencja własna „Hasła”) 


że chwila generalnej bitwy jeszcze nie na- 


deszła. Dopiero, gdy linja Stalina skompro- 
mituje się do reszty, zabiorą głos jego prze- 
ciwnicy. 

Rozdział obecny można określić dokład- 
nie tak: z jednej strony aparat biurokracji 
partyjnej (Stalin), z drugiej aparat biurokra- 
cji sowieckiej (Kalinin, Rykow), z poparciem 
biurokracji związków zawodowych i koope- 
ratyw. Z zestawienia sił widać, kto musi 
zwyciężyć aparat państwowo-śospodarczy 
oczywiście musi odnieść triumf. Aparat par- 
tyjny p. Stalina jest jeszcze potężny, bez 
walki nie opuści placu, głos decydujący ma 
G. P. U., ale ta instytucja ma teraz na czele 


ludzi przeciętnych, brak tam talentów i wo- 


- 


dza. Stąd chwiejność obu stron i wyczeki- 
wanie. 

Wyżej określiliśmy rolę ośmiu członków 
biura, pomijając dziewiątego, p. Bucharina— 
głównego teoretyka partji. Podobno i on 
zdradza Stalina. 

Ten ostatni wobec teśo niedwuznacznie 
daje do zrozumienia trockistom, że gotów 
jest z nimi pojednać się, a zyskał sobie ich 
serca polityką represji na wsi. Kompromis 
pomiędzy p. Stalinem, a opozycją nie do- 
szedł odrazu do skutku, gdyż jako warunek 
opozycja postawiła... pozwolenie na odbycie 
zjazdu. Byłoby to otwarciem jawnej wojny 
domowej. A na to jeszcze czas nie przyszedł, 


z żyzia reli 


yiinego na Ukrainie 


Fiasko propagandy ateizmu 


Rząd sowiecki oddawna zwracał szczegól- 
ną uwagę na zwalczanie poczucia religijne- 
go wśród ludności, W tym celu założono tak 
zwany związek bezbożników, którego zada- 
niem jest szerzenie ateizmu i ośmieszanie re- 
ligji. Pomimo wielkich sum, wydawanych 
na propagandę ateizmu, oraz licznych repre- 
syj wobec duchowieństwa, życie religijne 
wśród ludności w Rosji sowieckiej rozwija 
się dość silnie. 

„Komunist“ z 19-go września b. r. poda- 
je nadzwyczaj ciekawe wiadomości o dzia- 
łalnośct bardzo  rozpowszechnionych ' na 
Ukrainie sekt — baptystów i adwentystów. 
W okręgu sławiańskim sekty owe zjednały 
sobie sporo zwolenników i prowadzą. dość 
energiczną pracę. 

Co niedzielę duchowni baptystów wygła- 
szają kazania, w których poruszają tematy 

polityczne. Ostatnio wygłoszono kazanie o 
pakcie Kelloga. Djabeł w osobie Kelloga, za- 
znaczył duchowny, przestrzegając stylu pra- 
sy sowieckiej — zmusza was chwytać za 
broń i prowadzić walkę, lecz pamiętajcie bra- 
cia, że wszelka broń pochodzi od djabła i do 
rąk dlatego brać jej nie trzeba. 

Jak zaznacza ,„Komunist* kazanie to, wy- 
głoszone wobec wielkiego tłumu ludności, zo- 
stało zrozumiane w ten sposób, że na wypa- 


dek wojny nikt nie powinien bronić Z.S.S.R. 
przed obcem wojskiem. Ponieważ kazanie 
zostało wygłoszone w przeddzień poboru re- 
kruta do armji czerwonej, przeto wywołało 
ono wpływ na młodzież, która masowo opie- 
rała się i nie chciała stawić się do poboru. 
W jednym z domów. modlitwy baptystów w 
południowej Ukrainie zapytano się duchow- 
nego, dlaczego Jezus Chrystus nie przycho- 
dzi ratować ludności od głodu. Na to duchow- 
ny odpowiedział, że Chrystus niebawem 
przyjdzie, lecz będzie się śniewał na tych 
włościan, którzy sprzedają zboże za srebrni- 
ki Judaszowi. 4Oczywiście odpowiedź tę zro- 
zumiano, jako zakaz sprzedawania zboża rzą- 


„dowi sowieckiemu. Ale nietylko sekty, lecz 


i cerkiew prowosławna prowadzi usilną pra- 
cę wśród ludności. Jak donoszą z różnych 
miejscowości Ukrainy, dawno już nie widzia- 
no takiego przepełnienia podczas nabożeń- 
stwa w cerkwiach, jak obecnie. 


„Komunist” zaznacza, że duchowieństwo 
prawosławne znacznie wzmogśło swój wpływ 
na ludność tak, że nawet różne komunistycz- 
ne czytelnie i kluby po wsiach znajdują się 
pod wpływem religijnym. Oczywiście „Komu- 
nist'- nawołuje bezbożników do energicznego 
zwalczania religii i do represyj przeciwko 
duchowieństwu. 
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Wypożyczalnia książek 
przy księgarni i składzie nut 


GEBETENERA i 


Piotrkowska 105, tel. 1-80 


posiada ostatnie nowości, 


WOLFFA 
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Rasowa 
gwiazda ekranu 


Å- 
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50 gr. 1 zł. 


_nowej na łamaczu lodów: „Krassin” 


„zdanie, p. t. „Marnotrawstwo', 


Uroczystości w Jugosławij 


z racji 10-ej rocznicy przerwania 
frontu salonickicgo 


W ubiegłą niedzielę cała 
święciła uroczyście 10 rocznicę przerwa 
nia frontu salonickiego. O godzinie 11 rano 
odbył się wielki pochód, w którym uczestni- 
czyli w liczbie około 30 tysięcy osób delega- 
ci związków i korporacyj, sokoli, harcerze, 
członkowie nacjonalistycznej organizacji ju- 
gosłowiańskiej, nacjonalistycznej organizacji 
serbskiej oraz delegaci ze Słowejnji, Chor- 
wacji, Dalmacji, Bosni, Czarnogórza i Serbji 
południowej. Wzdłuż alei, którą przecho- 
dził pochód, zgromadziły się olbrzymie tłu- 
my ludności, które entuzjastycznie oklaski- 
wały poszczególne delegacje. Przed pała- 
cem królewskim uczestnicy pochodu wzno- 
sili okrzyki na cześć króla, który przez cały 
czas pochodu stał w oknie. (PAT) 


Jax Czesi czczą 10-ią 
rocznicę niepodiegłości 


Zarząd miejskiej kasy oszczędności na 
Vinohradach (przedmieście Pragi) postano- 
wił z okazji przypadającego na rok bieżący 
dziesięciolecia republiki czeskosłowackiej po- 
darować wszystkim dzieciom vinohradskim, 
które w roku bieżącym wstąpiły do klasy 
pierwszej szkoły powszechnej, książeczkę 
oszczędnościową z wkładką 5 koron. 

Wspomniana instytucja postanowiła po- 
nadto z okazji tegorocznego jubileuszu Cze- 
chosłowacji ofiarować 1.000.000 koron na wy- 
budowanie Pomnika Wolności, 20.000 ko- 
ron — na zorganizowanie kolonij letnich dla 
dziatwy vinohradskiej i 500.000 koron — na 
fundusz *citystów i pracowników teatru miej- 
skiego na Vinohradach. 


Rosyjska ekspedycja 
podbiegunowa 


powróciła do Moskwy 


Jugosławia 


W ubiegłą niedzielę przybyło do Moskwy 
20-tu uczestników ekspedycji  podbiegu- 
z prof, 


Samoiłowiczem i lotnikiem  Czuchnowskim 


na czele. Przybywających witali przedsta- 
wiciele rządu, organizacyj społecznych, 
związków zawodowych, charge d'affaires 


Włoch i Czechosłowacji, przedstawiciele mi- 
sji norweskiej i tłumy publiczności. Na dwor- 
cu odbył się wiec, na którym wygłosili prze- 
mówienia Unszlicht, prof, Samoiłowicz, 
Czuchnowski i inni. 


Marnotrawstwo 
w przemyśle 


Szwedzka komisja standaryzacji, która 
już ma do zapisania bardzo -ważne wyniki 
swej działalności, wygotowała nowe sprawo- 
w którem do- 
wodzi, że brak typów jednostkowych w róż- 
nych dziedzinach przemysłu i handlu, powo- 
duje zupełnie nieracjonalne marnotrawienie 
materjałów i pieniędzy. Tak np. dzienniki 
szwedzkie używają nie mniej niż 85 różnych 


formatów, powodując marnotrawstwo ma- 
szyn papierniczych, drukarskich i kosztów 
rozsyłki. 


W drukarstwie używa się czterech róż- 
nych szerokości szpalt, które powodują nie- 
potrzebne koszty przy sporządzaniu np. klisz 
ogłoszeniowych. Komisja zażądała od 50 
firm nadesłania formularzy rachunków i oka- 
zało się, że na 80 formularzy, 65 b yło rozmaie 
tych typów. To samo odnosi się do rur me- 
talowych, rowerów, motorów, maszyn rolni- 
czych itp. Komisja wskazuje na wielkie sira- 
ty, jakie wynikają dia przemysłu i dla kraju 
z braku typów jednostkowych i poleca stoso- 
wać energiczne środki, by umożliwić rady: 
kalną standaryzację przemysłu. 
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w porywającym filmie w 10 aktach p. t. 


KOBIETA CZY LALKA 


a 
Oto problemat życiowy dla wszystkich mężczyzn. Ten film — to odpowiedź na wiecznie 
aktualne pytanie: kobieta — człowiek, czy kobieta — lalka? 
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Ceny miejsc na pierwszy seans w dnie powszednie 
Uwaga: oraz od godz. l-ej do 3-ej w soboty, niedziele i święta 


Dziś: 


GURNA SW; ANSON 
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Str. 4 


„HASŁO” z dnia 9 października 1928 roka. 


f$RONIKA 


Wtorek, 9 października, Dyonizego B. W. 
Środa, 10 października, Franciszka Borg. W, 
TEATRY. 
Teatr Miejski — Dzieje Grzechu. 
Teatr Kameralny — Szczęście Frania, 
Teatr Popularny — Żołnierz królowej Mada- 
gaskaru. 

Ararat — Program Nr. 2. 

CO GRAJĄ DZis W KINACH: 
Apollo — Apasze paryscy. 
Casino — Szpiedzy. 
Capitol — Kobieta czy lalka, 
Czary — Zdobywca serc. 
Corso — Zdrada. 
Dom Ludowy—Jedna noc w Palais de Dance. 
Era — Trędowata. 
Grand-Kino — Niepotrzebny człowiek. 
Luna — Arcyksiążę jedzie. 
Mimoza — Książę miłości. 
Mewa — W walce z apaszami. 
Oświatowy — Danton Robespierre. 
Odeon — Zdrada. 
Palace — Trujące usta, 
Resursa — Przy dźwiękach tanga. 
Rekord — Miljonowy spadkobierca. 
Splendid — Idjota. 
Spółdzielnia — Alraune. 
Stinks — Najsprytniejszy złodziej świata. 
Syrena — Męczennik sportu. 
Wodewil — Ostatni dzień kawalera. 
Victoria — Przedpiekle. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy, d. 9 październiki, dyżurują 
następujące apteki: i 

Sukcesorowie F. Wójcickiego (Napiórkow 
skiego 2%), W. Danieleck: (Piotrkowska 127), 
P, Ilnicki i J. Cymer (Wólczańska 37), Suk- 
cesorowie Leiwebra (Plac Wolności 2), Suk- 
cesorowie J. Hartmana (Młynarska 1), J. 


Kahane (Aleksandrowska 80). 


Stan sanitarny m. Łodzi 
polepszył się 


W ciągu ubiegłego tygodnia, t. i. od dnia 
30 września do 6 października włącznie, zgło 
szono do Wydziału Zdrowotności Publicznej 
następujące przypadki chorób zakaźnych: 

Dur brzuszny 20 przypadków (w tygodniu 
poprzednim 22 przypadki), płonica 27 przy- 
padków (w tygodniu poprzednim 43 przy- 
padki), błonica 18 przypadków (w tygodniu 
poprzednim 15 przypadków), odra 5 przy- 
padków (w tygodniu poprzednim 8 przypad- 
ków), róża 4 przypadki (w tygodniu poprzed- 
nim 3 przypadki), krztusiec 5 przypadków 
(w tygodniu poprzednim 2 przypadki), go- 
rączka połogowa 4 przypadki (w tygodniu 
poprzednim 0), czerwonka 0 przypadków (w 
tygodniu poprzednim 4 przypadki. 

Ogółem zanotowano w tygodniu ubiegłym 
83 przypadki, w tygodniu poprzednim 97 
przypadków. 


Odczyt w gimnazjum 
Miejskiem 


Staraniem Koła „Służba Obywatelska" 
odbędzie się w środę dnia 10 b. m. o godzinie 
19.30 w sali Gimnazjum Miejskiego im, Pił- 
sudskiego przy ul. Sienkiewicza 46 odczyt p. 
Heleny Witkowskiej: „Nauczycielka z powo- 
łania”, życie, myśli i dzieła Emmy Pieczyń- 
skiej. 

Odczyt p. Wiikowskiej zgromadzić powi- 
nien liczne grono nauczycielskie i zastępy pra 
cowników społecznych. 

Wstęp 1 zł, dla młodzieży 50 groszy. 


Rejestracja rocznika 1908 


W dniu dzisiejszym winni zgłosić się do 
spisów w biurze wojskowo-policyjnem przy 
ul. Piotrkowskiej 212 mężczyźni róczn. 1908, 
zamieszkali w obrębie III Komisarjatu Policji 
o nazwiskach na litery: 

E, F, G. 

Jutro, d. 10 października, winni się stawić 
do spisu w lokalu przy ulicy Piotrkowskiej 
212, mężczyźni rocznika 1908, zamieszkali w 
obrębie III Komisarjatu Policji o nazwiskach 


ną litery: 
H, Ch, I, J, K 
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Od wtorku, dn. 9-go do poniedziałku, dn. 15-go października 1923 r. włącznie 
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m, Paweł Wegener i Iwan Pietrowicz || 


. Kino Spółdzielni 


Pracowników Państwowych, 
Kamunalnych i Społecznych 


w ŁODZI, ul. Sienkiewicza Ne 40. 
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Przedstawiciele Łodzi u premiera Bartla 


omówią wszystkie bolączki trapiące nasze miasto 


Dotychczasowe interwencje Magistratu m. 
Łodzi u władz centralnych w sprawie udogo- 
dnienia komunikacji kolejowej z Łodzią, bu- 
dowy nowego dworca towarowego oraz y ca 
łym szeregu innych spraw pierwszorzędnej 
dla naszego miasta doniosłości nie odniosły 
dotychczas żadnego skutku: 

W związku z powyższem wyjeżdżają do 
Warszawy p. prezydent Ziemięcki i wicepre- 
zydent Rapalski, którzy uzyskali na dzień dzi 
siejszy audjencję u premjera ministrów p. 
Bartla, 

Panowie prezydenci przedłożą p. Premje- 
rowi opracowany przez wydział przedsię- 


biorst miejskich przy Magistracie m. Łodzi 
obszerny memorjał, w którym uwzględnione 
są braki i bolączki ze wszystkich dziedzin ży 
cia gospodarczego naszego miasta. 

Jak się dowiadujemy Premjer Bartel, u- 
znając doniosłość powodów przybycia repr: 
m. Łodzi, postanowił konłerencji tej poświę- 
cić możliwie najwięcej czasu, celem szczegó- 
łowego omówienia przedkładanych mu spraw 
Dla racjonalnego rozpatrzenia kwestji komu- 
nikacyjnej, postanowione zostało, że udział w 
konferencji weźmie również p. minister komu 
nikacji, inż. Kühn. 


Groźba zastoju w przemyśle 


wskutek wystawienia weksli długoterminowych 


Wielki przemysł łódzki wystosował pod 
adresem Ministerstwa Skarbu długi memo- 
rjał, w którym wskazuje na fakt, że obecnie 
są już w obieśu weksle 9-ciomiesięczne i że 
z biegiem czasu długoterminowość stale 
wzrasta. 

Doprowadziło to do formalnej inflacji we- 
ksli, czego pierwszym skutkiem jest znaczne 
podrożenie dyskonta, Grozi to przemysłowi 

oważdym kryzysem gospodarczym, gdyż 

wskutek drogiego dyskonta muszą być pod- 
wyższane ceny towarów. Przemysłowcy 
wskazują na fakt, że wystawianie tak dłu- 
gich weksli rozpoczęło się od chwili wejścia 
w życie nowej ustawy wekslowej, zezwala- 
jącej na normalnym blankiecie wekslowym 
wystawiania zobowiązań o dowolnym termi- 
nie, podczas gdy dawniej normalny blankiet 
umożliwiał wystawianie weksli tylko na o- 
kres 3-miesięczny. 


W związku z tem dążą przemysłowcy do 
tego, by Ministerstwo Skarbu za pomocą spe 
cjalnego rozporządzenia zapobiegło wysta- 
wianiu przez kupców zbyt długich weksli, 
przyczem koniecznem jest, by rozporządze- 
nie takie określało jasno termin na jaki naj- 
dłuższe zobowiązania mogą być wystawione. 
W zakończeniu memorjału, oświadczają prze 
mysłowcy, że o ile w najbliższym czasie tak 
pożądana zmiana nie zostanie wprowadzona, 
to lwia część przemysłowców zmuszona zosta 
nie zamlirnąć swe fabryki, gdyż portiele będą 
zawierały weksle 8-mio, a nawet 9-ciomie- 
sięczne, skutkiem czego zabraknie niezbęd- 
nego do prowadzenia przedsiębiorstw kapi- 
tału płynnego. 

Jak się dowiadujemy sprawa ta będzie w 
najbliższych dniach rozpatrywana przez Mi- 
nisterstwo Skarbu, które w tej kwestji po- 
weźmie odpowiednią decyzję. 


Udogodnienie komunikacji tramwajowej 


Dyrekcja K.E.Ł. sprowadza 100 nowych wagonów 


Budowa gmachu nowej remizy tramwajo- | mu zresztą jest już czas najwyższy, gdyż 


wej przy ulicy Dąbrowskiej dobiega już koń- 
ca i z dniem 1 listopada r. b. nowa remiza bę- 
dzie oddana do użytku. W związku z tem dy- 
rekcja K. E. Ł. będzie mogła sprowadzić za- 
mówione w swoim czasie w firmie Lillpop, Le 
wenstein i Rau wozy nowego typu. 

Wozy te w najbliższej już przyszłości od- 
dane zostaną do użytku publiczności, ku cze- 


wskutek szybkiego tempa, w jakiem się mia- 
sto nasze rozwija, a co zatem idzie ogromne- 
go wzrostu wymagań komunikacyjnych, brak 
dostatecznego taboru tramwajowego dawał 
się publiczności dotkliwie we znaki. 

Stare wagony przerobione zostaną na tak 
zwane dodatki. 


Podania w sprawie uig wojskowych 


winny być kiesowane do P.K.U'. 


Zdarzają się często wypadki, że osoby u- 
biegające się o odroczenie służby wojskowej, 
lub też przedwczesne urlopowanie, przesu- 
nięcie terminu wcielenia, ewentualnie ze- 
zwolenie na otrzymanie paszportów zagra- 
nicznych i t. d. kierują podania swe bezpo- 
średnio pod adresem M. S. Wojsk. Podania 
takie w większości wypadków nie są popar- 
te żadnemi dokumentami i jako takie nie 
mogą podlegać rozstrzygnięciu, wobec czego 
M, $. Wojsk. odsyła je do podległych sobie 
władz wojskowych, celem dokładnego zba- 
dania faktycznego stanu rzeczy. 


Ponieważ procedura taka pociąga za so- 
bą niepożądaną dla petenta zwłokę, a czę- 
stokroć nawet powoduje osobisty przyjazd 
do Warszawy, celem podjęcia interwencji 
wprost w M. S. Wojsk., przeto wydane zo- 
stało zarządzenie w myśl którego wszelkie 
podania kierować należy celem rozpatrzenia 
do odnośnej P. K. U., której obowiązkiem be- 
dzie rozpatrzenie wniesionej prośby, a do- 
piero w wypadku gdyby wyłuszczona w po- 
daniu prośba przekraczała zakres kompeten- 
cji P. K. U., — skierowane ono zostanie dro- 
„śą służbową do władz przełożonych. 


Jednocześnie nadmienia się, że rozpatry- 
wanie próśb, dotyczących odroczeń służby 


Wielki wspaniały 
program! 
W rolach 


głównych: Brigida H 


am 


NASTĘPNY PROGRAM: „WUBÓSTWIANA W roli głównej: LILI DAMITA. 
TETEE ESOT: TORT ROOT ETERRA 


wojskowej dla osób, które z przywileju tego 
mogą korzystać bądź to jako jedyni żywi- 
ciele, lub kierownicy odziedziczonych gospo- 
darstw rolnych, czy wreszcie jako ucznio- 
wie, studenci, duchowni, albo terminatorzy 
w przemyśle, należy do wyłącznej kompeten- 
cji władz administracyjnych pierwszej in- 
stancji, 
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Dziś! 
Przepiękny film p. t. 


JEDNA NOG w PALAIS į 
' DE DANCE : 


W rolach głównych światowej sławy artyści: W 


ERIKA GLESSNER 
R i RAJNHOLD SZINZEL 


jj Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie $ 
seanse, zaś w sobotę, niedzielę I święta od $ 

| godz. 1—3 pp. i m. 75 qgr., Il. 40 gr. ill. 30 ar. FE 
RAZEWĄZNE A 00m mm QB APOTI TIA IRA ŘS 


jj W sobotę, niedzielę i święta od godz. 3 pp. $ 
I miejsce 90 gr., Il m. 50 gr., III. m.40gr. B 
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Potężny dramat według 
rozgłośnej powieści 
H. EWERSA. 


Nr. 280 


Pogrzeb 


zasłużonej artystki teatralnej 


W dniu wczorajszym odbył się pogrzeb 
zasłużonej artystki Teatrów Miejskich ś. p. 
Zofji Rodowiczowej. 


Przy grobie zmarłej przemówił w ciepłych 
słowach dyr. B. Gorczyński, podkreślając 
zasługi jakie dla sztuki polskiej położyła ś. p. 

Rodowiczowa. W imieniu grona artysty- 
R żegnał zgasłą koleżankę art. Kijow- 
ski, 

W hołdzie dla pamięci Z, Rodowiczowej, 
która 10 lat przepracowała na scenie łódz- 
kiej, złożyli wieńce: Prezes Rady Miejskiej, 
Dyrekcja Teatru, artyści Teatru Miejskiego 
i Popularnego, personel techniczny teatru, 
oraz wiele osób i instytucyj prywatnych 
Wieńce te były symbolem czci i miłości, jaką 
zmarła cieszyła się u ogółu. 


Szkoły świętują 
dzień 3 listopada 


Rozporządzeniem p. manistra Oświaty. 
dzień 3 listopada r. b, będzie wolny od zajęć 
szkolnych we wszystkich zakładach nauko* 
wych. 


Uwadze urzędników 
polecamy uzdrowisko w Ustroniu 


Celem umożliwienia słabowitym dzieciom 
urzędników państwowych przebywania w 
warunkach zdrowotnych i fizycznie wzmac- 
nijących, założone zostało uzdrowisko w 
Ustroniu (pow. Kępno). 


Zdawałoby się, że w obecnych warun- 
kach bytowania funkcjonarjuszów państwo- 
wych, kandydatów nie zabraknie; tymcza- 
sem na 100 miejsc przygotowanych w uzdro- 
wisku jest tylko 45, 


Trudno uwierzyć, by na całym obszarze 
Rzeczypospolitej Polskiej było tylko 45 dzie- 
ci urzędników państwowych, wymagających 
pokrzepiającego leczenia w klimacie leśnym. 


Przyczyna tak nieznacznego korzystania 
z uzdrowiska leży prawdopodobnie w tem, 
iż ogół urzędniczy nie jest dostatecznie po- 
wiadomiony o istnieniu tego zakładu i o wa- 
runkąch przyjmowania dzieci. 


Wobec tego p. Minister Składkowski 
zwrócił się do Wojewodów, by osobiście wni- 
kali w sprawę wysyłania dzieci do uzdrowi- 
ska w Ustroniu i w interesach ogółu pracow- 
ników państwowych popularyzowali myśl u- 
mieszczenia tam słabowitych dzieci. 


Co usłyszymy dziś 


przez radjo 


WTOREK, 9 października 

12.00—12.10 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie, komunikat lotni- 
czo-meteorologiczny. 

12,10—15.00 Przerwa. 

15.00—15.20 Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy i nadprogram 

15.20—15.45 Przegląd polityki międzynarodo 
wej za mies. wrzesień (z cyklu odczytów 
org, przez Min. Spraw Zagr.) 

15.45—16.00 Nadprogram, komunikaty 

16.55—17.10 Przerwa 

17,10—17.35 Odczyt p. t. O sporcie łucznym 
(dział Sport i wychowanie iizyczne) 

17.35—13,00 Transmisja odczytu z Poznania 

18.00—18.55 Koncert popularny, Wykonaw- 
cy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozi- 
mińskiego. Juljusz Hofman (tenor), i 
prof, Ludwik Urstein (akomp.). 

18.55—19.10 Rozmaitości oraz komunikat 
Tow. Zach. do hodowli koni w Polsce. 

19,10—19.20 Komunikat rolniczy, oraz trans- 
kwi notowań giełdy zbożowej krakow- 
skiej. 

19.30 Transmisja opery z Poznania 

W przerwie biuletyn „Messager Polo- 

nais' w języku francuskim. 

22.00—22.05 Syśnał czasu, komunikat lotni- 
czo-meteorologiczny. 

22.05—22.20 Komunikaty PAT. 

22.20—22.30 Komunikaty: policyjny, sporto- 
wy, nadprogram, 

22.30—23.30 Muzyka taneczna z dancingu 
„Qaza”. Orkiestra „Oaza-Band* pod kie- 
runkiem W. Roszkowskiego. 


Początek seansów w 
dni powszednie, z wy- 
jątkiem sobót, o godz. 
3.30, zaś w soboty, 
niedziele i święta o 
godz. 2-ej po poł. 
Ostatni seans o 9,30. 
Na I-szy seans ceny 
miejsc zniżone. 


„HASŁO” z dnia 9 października 1928 roku. Str. 5 


Na Bałutach jak na Piotrkowskiej 


Nr. 280 


Epilog głośnej tragedji rouzinnej na Widzewie 


Trachtowa za uduszenie męża została skazana na 6 lat 
ciężkiego więzienia 


Głośna w swoim czasie sprawa Franciszki 
Tracht o zaduszenie męża jej Antoniego, za- 
mieszkałego na Widzewie przy ulicy Suchej 
Nr. 2, znalazła się wczoraj na wokandzie Są 
du Okręgowego w Łodzi. 

Sala Nr. 56, w której odbywała się roz- 
prawa pod przewodnictwem sędziego Ko- 
złowskiego w asyście Pniewskiego i Kopa- 
czewskiego, przepełniona była po brzegi pu- 
blicznością, składającą się przeważnie z kre- 
wnych i sąsiadów oskarżonej. 

Z pośród przesłuchiwanych świadków ze- 
znawała pierwsza córka oskarżonej 17-letnia 
Helena, która z płaczem opowiadała sądowi, 
że ojciec stale w okropny sposób znęcał się 
nad nią i nad matką. 

Oświadczyła ona, że matka była o wiele 
lepsza od ojca, gdyż pracowała ponad siły, 
starając się w miarę możności zarobić na opę 
dzenie najniezbędniejszych potrzeb rodziny: 

Zeznający następnie 7-letni syn Edward 
potwierdził zeznanie swej siostry, nie wno- 
sząc do sprawy nic nowego. 


Po przesłuchaniu całego szeregu świad- 
ków, którzy stwierdzili, że ś. p. Antoni Trach 
ta często się upijał i że z mieszkania jego do- 
chodziły stale odgłosy bicia, zabrał głos pro- 
kurator Żabiński, który w konkluzji swego 
treściwego przemówienia domagał się jaknaj- 
surowszego ukarania winnej, 


Obrońca oskarżonej apl. adw. Kinderman 
położył silny nacisk na straszną tragedję Tra 
chtowej, zwracając uwagę na życiową stronę 
tej niezwykłej sprawy. W konkluzji prosił o 
łagodny wymiar kary na tej podstawie, że os 
karżona działała w stanie silnego wzruszenia 
psychicznego. 


Kino „VICTORIA“ 
Kilińskiego Zil. 
Dojazd tramwajami Xe Ne 3, 4i 17. 
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Od wtorku, dnie 9-go do poniedziałku, dnia 
15-go października 1928 r. włącznie 


Przedpiekle 


Dramat młodych dusz | wiośnianych cla? 

dziewczęcych deprawowanych w srystokra- 

tycznych rosyjskich zakładach wychowaw- 

czych, osnuty na tle rozgłośnej powieści 
Gabryell Zapolskiej 


w rolach główn.: czarująca Elixa la Porta 
zmysłowa Dagny e vaes, Werner 
Krauss Andre Nox. 

Początek seansów o godz. 6-€ej, w sobotę o 
godz. 5-ej pp., w niedzielę o 3-ej pp. 


Skrzynka do listów 


Wobec ukazania się w ostatnim tygodniu 
notatek w pismach łódzkich, fałszywie ujmu- 
jących sprawę podwyższenia przez Magi- 
strat m. Zgierza podatku od widowisk, u- 
przejmie proszę o pomieszcenie w najbliż- 
szym numerze ich poczytego pisma następu- 
jącego wyjaśnienia: 


Do jesieni 1925 r. miasto pobierało po- 
datek od widowisk w wysokości 40 proc. Na 
skutek bezrobocia, które w roku 1925 ogar- 
nęło nasz przemysł, wyrażającego się w Zgie 
rzu wzrostem bezrobotnych z 2000 (w lipcu 
1926 roku) do 4.600 (w grudniu tegoż roku) 
oraz na skutek zwrócenia właścicieli kin o 
obniżenie podatku, Magistrat obniżył tako- 
wy do połowy. W lutym r. b. przy uchwa- 
leniu przez Radę Miejską budżetu na rok 
1928-29 podatek podwyższony został do pier 
wotnej wysokości, 


Zasadniczo więc Magistrat pobiera poda- 
tek w wysokości 40 proc. ceny biletu, zaś od 
filmów krajowych — 20 proc. (w okresie zi- 
mowym). W miesiącach letnich podatek ten 
redukuje się do połowy (20 proc. — 10 proc.) 


Trzy dni w tygodniu podatek zmniejszo- 
ny jest do połowy (20 proc., 10 proc. i 5 pro- 
cent). 

Seance, w których wyświetla się „Kro- 
nike P, A. T.*, korzystają ze zniżki 10 proc. 
od wyżej przytoczonych stawek, czyli w nie- 
ktorych wypadkach podatek redukuje się do 
zera. 

Jak wynika z powyższego, podwyżka po- 
datku od 1 września wynosi od 5 proc. do 
20 proc. 


Podwyższenie stawek Magistrat motywu- 
je tem, że: 

1) redukcja podatku w 1925 r. do 20 proc. 
była zastosowana tylko na okres bezrobo- 
cia; 

2) że wobec wzrostu wydatków Magistrat 
zmuszony jest podwyższyć podatek od wido- 
wisk, 

Burmistrz (—) Jan Świercz. 


Po dłuższej naradzie sąd ogłosił wyrok, 
mocą którego 40-letnia Franciszka Trachta 
za uduszenie swego męża w stanie silnego 
wzruszenia psychicznego, skazana została na 
6 lat ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
praw. 


palą się lampy elektryczne o sile 500 volt 


W sobotę, dnia 6 b. m. specjalna komisja 
przejęła nową sieć przewodów elektrycznych 
w dzielnicy Bałuckiej. Oświetlone są elektry- 
cznością ul. Brzezińska, Marysińska, Fran- 
ciszkańska, jak również cały szereg ulic, znaj 

| dujących się na krańcach Bałut. 

Palą się tam tak samo jak na ul. Piotrkow 


OOE T AFEA E CZYT E E Z BAZETRA 1 E EE EZR DE ECSC CH 


„Pieniądz płynie rynsztokami" 


Osad ze ścieków będzie przetworzony na sztuczne nawozy 


Roboty nad skanalizowaniem ulicy Piotr- 
kowskiej na odcinku Placu Woiności do 6-go 
Sierpnia dobiegają końca. Pozostało jeszcze 
do przeprowadzenia połączenia ścieków ryn- 
sztokowych. Wszystkie roboty są prowadzo- 
ne w takim tempie, aby zostały ukończone 
przed nastaniem słot. Do chwili obecnej zna- 
czna część wszystkich robót została wykona- 
na, końcowe zaś prace znajdują się w pełnym 
toku. 

Jednocześnie wydział kanalizacji na sku- 
tek częstych wzmianek, ukazujących się w 
prasie, wprowadził w dokonywanych r 


! skiej dokończone zostaną prace kanalizacyj- 
ne na ul. Wólczańskiej na odcinku od 6-go 
Sierpnia do Andrzeja, które to roboty rozpo- 
częte były w lipcu r. b., jednak zostały przer 
wane, celem kanalizowania ul. Piotrkowskiej. 

Niezależnie od powyższego dobiegają tak 
że końca roboty przy budowie stacji odczysz- 
czania ścieków na Lublinku. / 

Specjalne urządzenia zatrzymywać będą 
w ściekach spływające do rzeki Ner części 
stałe- 

Zebrany osad umieszczany będzie w do- 
łach, przesypywany superfosfatami i w ten 
sposób przetwarzany na nawóz najwyższego 
gatunku. 

| Według dokonanych obliczeń całkowite 
ukończenie tych robót zajmie około 1 roku. 


Krwawy spór o kobietę 


zakończył się śmiercią jednego z amantów 


W dniu onegdajszym około godziny 7-ej 
wieczorem przed domem przy ul. Piłsudskie- 
go Nr. 8 w Kaliszu, stał w towarzystwie kil- 
ku kolegów, 25-letni Stanisław Bauwas, za- 
mieszkały tamże. 
> W pewnej chwili do grupy młodzieńców 
podbiegło nagle trzech osobników, z których 
dwóch rzuciło się na Bauwasa i wykręciwszy 
mu ręce do tyłu, przytrzymali go w ten spo- 
sób w pozycji nieruchomej, zaś trzeci, korzy- 
stając z tego wbił mu aż po samą rękojeść 
nóż w okolicę serca: 

Po dokonaniu tego okropnego czynu 
sprawcy zbiegli w niewiadomym kie u 

Koledzy Bauwasa zaalarmowali niezwłocz- 


| nie pogotowie, którego lekarz po przybyciu 
skonstatował bardzo ciężki stan ofiary napa- 
ści i przewiózł ją w agonji do szpitala Św. 
Trójcy. W iku zarządzonego niezwłocz- 
nie przez władze policyjne pościgu ujęty zo- 
stał sprawca zbrodni 22-letni Stefan Cieślak 
(Skoryszewskiego 5), który przyciśnięty do 
muru wydał swoich wspólników. Jak się oka- 
zało w dokonaniu krwawego czynu pomogli 
Cieślakowi, nieja i i 
gmunt Barwiński, kt 
nie aresztowani, 

Z zeznań Cieślaka wynika, iż krwawa na- 
paść dokonana została na tle zemsty osobi- 
stej, powodem której była jakaś wspólna zna 
joma Bauwasa i Cieślaka. 


Napad rabunkowy na szosie 


Bandyci obrabowali mieszkańca Częstochowy, 


Mieszkaniec Częstochowy Jan Kubara, u- 
dał się w podróż na rowerze, celem odwie- 
dzenia swego brata, będącego właścicielem 
folwarku w Lipnie. 

Gdy przejeżdżał szosą koło młyna Knieje 
w odległości 2 klm. od Radomska z pobliskie- 
go lasu wybiegło 4 nieznanych osobników, u- 
zbrojonych w rewolwery i ściągnąwszy Ku- 
barę z roweru, uderzeniami kolb rewolwero- 
wych w głowę pozbawili go przytomności, po 


HASŁO SPORTOWE 


czem zrabowali posiadaną przez niego gotów 
kę w kwocie 21 zł. 60 gr. oraz zabrali mu ple- 
cak, w którem znajdowały, się 2 butelki wód- 
ki, oraz różna garderoba i zbiegli w niewiado- 
mym kierunku. 

Odzyskawszy przytomność  dowlókł się 
Kubara do najbliższego posterunku policji, 
gdzie złożył meldunek o napadzie, na skutek 
którego za sprawcami wszczęte zostały ener- 
giczne poszukiwania. 


Polonja gra w niedzielę z Ł.K.S-em 


W nadchodzącą nidzielę odbędzie się w 
Łodzi spotkanie o mistrzostwo Ligi Ł. K. S. 
— Polonja. 

Pierwsze spotkanie tych drużyn rozegra- 
ne w Warszawie skończyło się zwycięstwem 
Polonji w stosunku 3:0, Mecz odbędzie się 
na boisku D. O. K. o godz. 3-ej po południu. 

Prócz meczu Ł, K. S. — Polonja odbędą 
się w kraju następujące spotkania ligowe: 
Warta — Pogoń, Hasmonea — Cracovia, 
Ruch — Carni, Wisła — Legja, Warszawian- 
a — T. K. S. Ze względu jednak na wy- 
cofanie się T. K. S. z Ligi Warszawianka o- 
trzyma bez gry walcower. 
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Terminarz pozostałych rozgrywek piłkar 
skich o mistrzostwo Ligi przedstawia się na- 
stępująco: 

21.10 — Warszawianka — Warta, Pogoń 
— Wisła, Cracovia — Polonja, Hasmonea — 


Turyści, Ł. K. S. — Carni, Śląsk — Ruch. 
28.10. — Turyści — Ł, K. S$, L F, C. — 
Śląsk, Legia — Ruch. 
1.11, — Wisła — Turyści, Czarni — Cra- 
sovin, Shak: — Hasmonea, Warszawianka— 


— 


4,11, — Warta — Legja, Cracovia — Ł. 
K. S, I F. C. — Pogoń, Polonja — Czarni, 
Warszawianka — Ruch. 


11.11. — Czarni — Warta, Wisła—Śląsk, 
L F. C. — Warszawianka, Legja — Polonia. 


18,11. — Warta — Turyści, I. F. C. — 
Wisła, Czarni — Legja, Polonja — Ruch, 
Warszawianka — Śląsk. 


25.11. Cracovia — I. F. C., Hasmonea — 
Warszawianka, 


Terminy meczów Ł. K. S, — Wisła, Pogoń 
— Czarni, i Hasmonea — Czarni jeszcze nie 
ustalone. Możliwem jest przesunięcie póź- 


Po- 
goń, Polonja, Turyści, Ruch, Śląsk, Czarni i 
Hasmonea otrzymają po dwa punkty i sto- 
sunek bramek 3:0 bez gry. 


„wnej sztuki z czasów 


o siłe 500 wolf, zaopatrzone w 
nowe: 


skiej lamp 
klosze cab 

Inowacja ta wywołała zrozumiałą sensa- 
cję i zadowolenie wśród mieszkańców Bałut 
Fakt ten posiada również ogromne znaczenie 
ze względu na polepszenie się stanu bezpie- 
czeństwa w dzielnicy Bałuckiej, 

Ogółem w bieżącym roku przeprowadzo- 
nych zostało 22 klm. przewodów. W przy- 
szłym roku Magistrat m. Łodzi przystąpi do 
elektryfikacji Karolewa, Widźewa, i 
części Chojen oraz dalszej części Bałut. 

Magistrat przywiązuje wielką wagę do za 
prowadzenia światła przedewszystkiem na 
peryferjach, co nie przeszkadza jednak, że bę 
dzie on w dalszym ciągu prowadził pracę w 
kierunku zelektryłikowania tych ulic w śród- 
mieściu, które dotychczas jeszcze światła nie 
posiadają. 


pos Teatr i ZZ1UKM eA 


TEATR MIEJSKI, 
Dziś po raz ostatni „Dzieje Grzechu“, 


„Księżniczka Turandot" 
dana będzie jutro, t. jj we środę wieczorem. 


Niezwykłe widowisko 
w teatrze Miejskim 


„Proces Marji Dugan“ 


W piątek Teatr Miejski wystepuje z sen- 
sacyjną premjerą sztuki B. Velliera, która 
wystawiona przed dwoma laty w Ameryce 
dotarła w roku ubiegłym do Europy i w cią- 
gu jednego sezonu obiegła kilkadziesiąt wię- 
kszych scen europejskich: w Berlinie „Pro 
ces” od maja nie schodzi z afisza jednego z 


teatrów  reinhardtowskich; w Warszawie 
śrać ją będzie niezadługo Miejski Teatr 
Letni. 


To olbrzymie wręcz powodzenie zawdzię 
cza „Proces Marji Dugan" zarówno niezwy- 
kle interesującej, pełnej napięcia fabule sce- 
nicznej, jak i niezwykłej formie widowisko- 
wej, w jaką treść sztuki została ubrana przez 
autora. 

Autor „Procesu' przekreśla rampę sce- 
niczną, kurtynę, kulisy i t d. i umieszcza ak- 
cję sztuki nie na zwyczajowo pojmowanej 
przestrzeni scenicznej, lecz na zastępującej 
tę scenę — sali sądowej, Tak więc widzd- 
wie przyszedłszy do teatru zastaną kurtynę 
odsłoniętą i rozpoczęcie „przedstawienia', a 
raczej „przewodu sądowego ' oraz później- 
szych przerw będzie markowane nie w zwy- 
kły teatralny sposób, lecz tak, jak w życiu 
podczas rzeczywistych rozpraw sądowych. 
Autorowi „Procesu“ chodzi bowiem o jaknaj- 
sugestywniejsze wciągnięcie widza in moe- 
dias res wyimaginowanej sprawy artystki ka- 
baretowej Marji Dugan, oskarżonej o zabój- 
stwo bankiera nowojorskiego Prace'a. 

Całą więc treścią premjery piątkowej jest 
dokładny, drobiazśowy przebieg zawikłanej 
rozprawy sądowej — w tem leży nowość tej 
sztuki i jej — sensacyjność. 

Rolę tytułową odtworzy Irena Horecka, 
oskarżać będzie Jerzy Woskowski, bronić — 
Lucjan Krzemieński i Fr. Brodniewicz. 

Reżyseruje całość J. Bonecki. Salę są- 
dową buduje K, Mackiewicz. 


TEATR KAMERALNY 
Pożeśnalne występy Stefana Jaracza, 


TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 


„Żołnierz królowej Madagaskaru" grany 
będzie jeszcze tylko czięry razy, t. j. do piąt- 
ku włącznie. 


TEATR POPULARNY W SALI SCHEI- 
BLERA. 


Przędzalniana Nr. 68. 
Dziś premjera wielce ciekawej i efekto- 
rewolucji francuskiej 
„Wesele podczas rewolucji". 


Szczegóły zwycięstwa Ł.T.$.6. w Poznaniu 


Sędzia szykanował drużynę łódzką 


W niedzielę rozegrała drużyna Ł. T. S. G. 
przedostatni mecz półłinałowy o wejście do 
extra klasy z Pogonią w Poznaniu. Drużyna 
łódzka odniosła mikroskopijne zwycięstwo 
w stosunku 1:0, głównie wskutek winy sędzie- 
go, który w widoczny sposób szykanował ze- 
spół łódzki. . 

Ł. T. S. G. miało bezustanną przewagę 
nad zespołem miejscowym, iecz wszystkie ak 


cje łodzian likwidował sędzia i to w momen- | ską w Bydgoszczy, 
tach najkrytyczniejszych dla Pogoni- 


Jedyną bramkę dla Ł. T. S. G. zdobył Kró 
lik w pierwszej części meczu, Drugą zupełnie 
prawidłową bramkę zdobył Wiinsche, lecz sę 
dzia jej nie uznał. 


Łodzianie wystąpili w najlepszym skła- 
dzie. Dzięki temu zwycięstwu Ł. T, S. G. zdo- 
było delinitywnie mistrzostwo grupy i prze- 
chodzi do finału. Drużynie łódzkiej pozostał 
do rozegiania jedynie mecz z Polonją bvdgse 
który najprawdopoda: 
kniei cedkedzie sie w nadchodzaca niedzielę. 
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Pamietajcie o tygodniu kwesty 


„HASŁO“ z. dnia 9 


Nadzwyczajny zjazd rzemiosła piekarskiego 
w Toruniu 


Coraz to większe bolączki odczuwa rze- 
miosło piekarskie przez narzucanie mu w cią- 
gu całego czasu istnienia Rzeczypospolitej, 
szeregu zarządzeń, krępujących byt piekarza 
polskiego, a mianowicie: 

Ustalenie cen przez komisje cennikowe, 
co nie doprowadziło dotychczas i nie dopro- 
wadzi nigdy do ulepszenia gospodarki prze- 
mysłowej w Polsce, bo tylko wolny handel 
w piekarstwie przez ceny konkurencyjne do- 
prowadzi do stałej ceny chleba ku zadowole- 
niu konsumentów, 

Dalsze krzywdzące zarządzenia dotyczą: 

Normalizacji wypieku, zmechanizowania 
piekarni, nieuznania kalkulacji, spraw podat- 
kowych i wielu, wielu innych. 

Sprawa mechanizacji to sprawa bardzo 
niewyraźna i to dlatego, że możnaby owszem 
z czasem przeprowadzić mechanizację, dając 
piekarzom możność zarobkowania, lecz w 
czasie obecnym, gdzie bytowi piekarza za- 
grażają różne zarządzenia, o zmechanizowa- 
niu nie może być mowy, bo z czego ten pie- 
karz ma zakupić maszyny mechaniczne? 

Z tych to powodów urządza Pomorski 


EREA TOSI ME TAE OESE SA 
4 mA I a 


AE SLIAIKWA WASZE) 


Kupiectwo przeciwko 
podatkowi obrotowemu 


W listopadzie odbędzie się zjazd 
poświęcony tej sprawie 


Z inicjatywy Rady Naczelnej zrzeszeń ku- 
piectwa polskiego w pierwszej połowie listo- 
pada odbędzie się ogólno-polski zjazd kupiec 
twa w sprawie podatku obrotowego, który 
Stow. kupców polskich uważa za zbyt wy- 
soki, domagając się ograniczenia śo do 1 
proc. 


Przemysł młynarski 
w Poznańskiem * 


Według sprawozdania Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Poznaniu sytuacja w przemyśle 
młynarskim pod koniec sierpnia r. b. była 
naogół korzystna. Podaż żyta i pszenicy była 
duża, tak, że młyny mogły z łatwością pokry- 
wać swoje zapotrzebowanie. Zatrudnienie 
ptzemysłu było dobre, naskutek ożywionego 
popytu na mąkę. 

We wrześniu położenie znacznie się po- 
gorszyło wskutek spadku cen na mąkę i do- 
tkliwego osłabienia popytu. 

Podaż żyta była wprawdzie duża, jedna- 
kowoż skup zboża na cele rezerw zbożowych 
utrudniał młynom w dużej mierze zaopatry- 
wanie się w zboże, gdyż lwią część zaofiaro- 
wanego zboża zakupywał Bank Rolny, dając 
wyższe ceny bez względu na stację załado- 
wania (rezerwy zbożowe nie płacą przewoź- 
nego); oraz płacąc 90% ceny za wtórnikiem, 
czego żaden młyn nie jest w stanie dać ze 
względu na obecny brak dostatecznych kre- 
dytów zbożowych Ceny na żyto zwyżkowały 
w ciągu pierwszych dwóch tygodni września 
naskutek skupu poważnych ilości przez Bank 
Rolny, natomiast ceny mąki nietylko, że nie 
wzrosły, lecz wykazywały tendencje zniżko- 
we, co niekorzystnie odbiło się na zatrudnie- 
niu młynów. 

Pod koniec 3-go tygodnia września podaż 
pszenicy jak i żyta była niewielka, przyczem 
na zmniejszenie się podaży żyta wpłynęły 
prace przy zasiewach, oraz oczekiwanie wzno 
wienia przez Bank Rolny zakupów na rezer- 
wy zbożowe, co przyniosłoby ponowną zwyż- 

ę cen. 

Zbyt na mąkę raczej jeszcze się pogor- 
szył; ma to swoje uzasadnienie w dużej nad- 
produkcji mąki oraz w niepewnych stosun- 
kach, panujących w handlu mąką. Możli- 
wość gwałtownych ponownych wahań cen 
mąki powoduje, że odbiorcy kupują mąkę 
tylko w takich ilościach, na które mają na- 
tychmiastowy zbyt. 

Z zagranicy importowano przejściowo nie- 
wielkie ilości żyta w okresie skupywania zbo- 
ża przez Bank Rolny, kiedy ceny w kraju 
wzrosły tak, że żyto niemieckie kalkulowało 
się taniej. Pszenicy importowano również 
tylko znikome ilości. 

Zbyt otręb był w całym okresie sprawo- 
zdawczym bardzo trudny i to mimo stałej 
zniżki cen. Z uwagi na stwierdzony przez rol- 
nicze organizacje brak paszy zasługuje na 
podkreślenie fakt, że sprzedaż otręb w roku 
obecnym idzie znacznie trudniej, niż w roku 
zeszłym i to mimo korzystniejsześo stosunku 
cen otręb do cen zboża. To też młyny są 
zmuszone, wobec nieudzielania kontyngentu 
na bezcłowy wywóz otręb, przechowywać 
znaczne ilości otreb na składach, 


Związek Cechów Piekarskich nadzwyczajny 
zjazd rzemiosła piekarskiego d. 11-go b. m., 
na który zaprasza wszystkich piekarzy i 
przedstawicieli władz, celem przeprowadze- 
nia narad, w jaki sposób możnaby dojść do 
porozumienia z władzami, aby usunąć bolącz- 
ki piekarza, a jednocześnie pomóc do ulep- 
szenia bilansu handlowego w Polsce. 


ździernika 1928 roku 


Nr. 280 


na rzecz budowy szpitala 0. 0. Bonifratrów 
w Chojnach od 14. X do 21. X. 


Do kupiectwa polskiego 


Przeżywamy bardzo doniosłą chwilę, od 
której zależy, czy zdołamy utrzymać na obec- 
nym poziomie rozwój gospodarczy Polski — 
stabilizację waluty i wzmagający się dobro- 
byt miast i wsi. 

| W tej ważnej chwili decydującą rolę od- 
grywa kupiec polski. Na niego też są zwró- 


Poświęcenie i otwarcie Szkoły 
Gospodarczo-Spoełecznej 


W niedzielę w połydnie odbyło się uro- 
czyste poświęcenie i otwarcie Szkoły Gospo- 
darczo-Społecznej w Łodzi. 


Aktu- poświęcenia - dokonał ks. prałat 
Klimaszewski.. | 

Krótko, ale treściwie przemówiła p. Zofja 
Tatarzanka, okazując cel i znaczenie tej 
Szkoły oraz dziękując licznie przybyłym go- 
ściom za przybycie. 

Po niej przemówiła p. Helena Witkow- 
ska, nauczycielka przedmiotów społecznych 
w Seminarjum w Krakowie. P. Witkowska 


mówiła o podobnych zakładach w Belgji i 
Francji i wskazywała ich potrzebę. 

Następnie przemówiła pani Marja Zabo- 
rowska, naczelniczka Wydz. Szkół Żeńskich 
departamentu III, a wkońcu kurator okręgu 
łódzkiego p. Ryniewicz, życząc nowej pla- 
cówce jaknajszerszego rozwoju — i dodat- 
nich rezultatów pracy. 

Nowootworzona Szkoła mieści się przy 
ul. Sienkiewicza Nr. 61, III piętro. 

O znaczeniu tej Szkoły, jako placówce 
społecznej i gospodarczej w krótkim czasie 
napiszemy. 


„HASŁO HANDLOWE" 


Upadiość firmy Tadeusza Jarocińskiego. 


„Polplusz* pod sekwestrem. 


Firma „A. Prussak'* zrzekła się odraczania wypłat 


Tadeuśz Jarociński, handel win i wódek, 
oraz delikatesów przy ul. Przejazd 46 w po- 
daniu z dnia 3 października r, b. zwrócił się 
do Sądu o ogłoszenie upadłości jego kliento- 
wi, 

Podanie powyższe rozpoznawał Sąd w 
Wydziale Handlowym na posiedzeniu w dniu 
6 października r. b, pod przewodnictwem sę- 
dziego okr. Zajkowskiego w  asystencji sę- 
dziów handl. Goldstadta i Eisenbrauna i po 
wysłuchaniu przemówienia tegoż adwokata, 
zaocznie postanowił ogłosić upadłość wyżej 
wymienionemu, z oznaczeniem chwili. otwar- 
cia upadłości mą dzień 17 września r. b., za- 
mianować Sędzią Komisarzem upadłości sę- 
dziego hadl. Otto Eisenbrauna, a kuratorem 
apl, adw. Wilhelma Lelkera, nakazać opieczę 
towanie majątku upadłego i dokonać publi- 
kacjn wyroku. 

k * LJ 

Również w tym samym dniu Sąd rozpozna 
wał sprawę z powództwa pełn. Maksa Reich- 
steina — adw. Słomińskiego, przeciwko Fry- 
derykowi i Reinholdowi Matzom oraz Alber- 
towi Waldemarowi o likwidację spółki w 
przedmiocie zabezpieczenia powództwa. 

Jak wynika z treści skargi Reichstein za- 
warł w dniu 26 sierpnia 1922 r. spółkę z Ma- 
tzami celem prowadzenia fibryki wyrobów 
pluszowych przy ul. Kopernika 36 pod firmą 
„M. Reichstein i Bracia Matz” z siedzibą fir- 
my przy ul. Przejazd 36, lecz wobec ciągłych 
kryzysów wspólnicy fabrykę w styczniu r. b. 
zatrzymali i postanowili ją sprzedać. . 

Fabryki jednakże 'pozwani Matzowie nie 
sprzedali, lecz przeciwnie w połowie maja r. 
b. dobrali sobie na spólnika pozwanego Àl- 
berta Semlera i wspólnie z nim zawarli po- 
nowną umowę, oraz uruchomili powyższą fa- 
brykę pod firmą „Polplusz”, odsunąwszy po- 


Utworzenie 


Przed kilku dniami odbyło się w min. 
przem. 1 handlu zebranie organizacyjne syn- 
dykatu eksporterów trzody chlewnej i bydła 
przy współudziale około 200 kupców tej 
branży z całej Polski Zebranie zagaił dyr. 
Państw. Inst. Eksporiov ego, p. M. Turski, 
poczem wypowiadali swe poglądy o nowo- 
powstającej instytucji reprezentanci poszcze 
gólnych resortów zainteresowanych mini- 
sterstw, z wiceministrem ` przemysłu i han- 
dlu, dr. F. Doleżalem na czele. Syndykat ma 
za zadanie skoordynowanie akcji eksporto- 
wej i nadanie jej odpowiedniego planu. Acz- 
kolwiek jest on zasadniczo syndykatem ek- 
sportowym, obejmie on również kwestję 
aprowizacji krajowych zakładów przetwór- 
czych i ośrodków konsumcyjnych; akcja ta 


woda Reichsteina od zarządu nad przedsię- 
biorstwem i odmówili mu udzielenia jakich: 
kolwiek wyjaśnień. 

Nie dosyć na tem, odmawiają zapłaty 
weksli protestowanych dawnej firmy i Reich 
stein zmuszony jest weksle te wykupywać z 
własnych funduszów. 

Wobec czego żądał on uznania spółki za 
zlikwidowaną, a przedewszystkiem o oddanie 
fabryki w sekwestr sądowy. 


W tym też przedmiocie oddania fabryki 
w sekwestr sądowy rozważał sprawę Sąd. 

Na rozprawie apl. adw. Szwajdler z sub- 
stytucji adw. Słomińskiego domagał się se- 
kwestru, zaś pełnomocnicy pozwanych adwo- 
kaci Goldring i Krukowski oponowali przeci- 
wko temu dowodząc, że powód nie mówi nic 
w skardze powodowej o księgach handlowych 
które notabene znajdują się w jego posiada- 
niu, a tylko żąda sekwestru nad fabryką, w 
której maszyny były tylko w używalności 
spólników, a nie ich własnością i wobec tego 
prosili Sąd o oddalenie całego powództwa 
wprost bez rozprawy merytorycznej 

Sąd jednak przychylając się do wywodów 
pełn. powoda zabezpieczył powództwo przez 
oddanie w sekwestr sądowy spornej fabryki i 
sekwestratorem zamianował adw. Langego. 

Dalszy ciąg tej ciekawej sprawy nie omie- 
szkamy podać do publicznej wiadomości przy 
ostatecznym jej rozstrzygnięciu. 

$ $ $ 

w sprawie firmy „Przemysł Wełniany A. 
Prussak' przy ul. Gdańskiej 137, której ter- 
min odroczenia wpłat ubiegł z dniem 2 paź- 
dziernika r. b. i firma ta w podaniu z dnia 1 
b. m. dalszych dobrodziejstw odroczenia wy- 
płat się zrzekła, Sąd postępowanie odrocze- 
nia wypłat umorzył. 


syndykatu eksporterów 


trzody chlewnej 


prowadzona jest w najściślejszem porozumie 
niu ze sferami rolniczemi. Odnośnie krajowe 
go rynku zbytu przewidywać należy, że Syn- 
dykat nietylko nie wywoła zwyżki cen, lecz 
przeciwnie przyczyni się do ich ustabilizo- 
wania na poziomie odpowiednim. W prze- 
mówieniach i dyskusji stwierdzono absolut- 
ną zgodność sfer zainteresowanych co do 
utworzenia zainicjowanego przez Państwo- 
wy Instytut Eksportowy Syndykatu, mogą- 
cego w naszym handlu trzodą i bydłem ode- 
grać rolę niezwykle doniosłą i dodatnią. 

„W tymże dniu w godzinach popołudnio- 
wych przystąpiono do podpisania umowy 
syndykackiej, zamykając tem pierwszy i naj- 
trudniejszy okres akcji. 


rpa 


cone oczy całego społeczeństwa, które wszel- 
kiemi siłami dąży do utrzymania błogosła- 
wionej stabilizacji gospodarczej. 

Dlatego też zwracamy się z apelem do ca- 
łego kupiectwa polskiego, by powstrzymało 
się od zakupów zagranicznych towarów, by 
przestało polecać odbiorcom towar zagra- 
niczny i wreszcie, by w swoich sklepach za- 
chęcało klijentelę do kupna krajowych wy- 
tworów przez umieszczenie w oknach wysta- 
wowych i na widocznych miejscach w skła- 
dzie napisów „kupuj tylko towar krajowy!“ 

W roku 1925 w czasie powszechnego kry- 
zysu i nędzy setek tysięcy bezrobotnych, za- 
stoju tysięcy fabryk, kto tracił, jeśli nie ku- 
piectwo, od którego za kupiony towar zagra- 
nica ściągała gwałtem  kredytowane należy- 
tości. Niejedna wówczas placówka kupiecka 
zniknęła, niejeden kupiec z zamożnego stał 
się ubogim, 

Kupiectwo polskie musi więc zrozumieć, 
że jego egzystencja i zamożność złączone są 
ściśle z polską produkcją, stabilizacją pie- 
niądza i ogólnych stosunków gospodarczych. 
Niech więc nikt nie kładzie min pod stabili- 
zację złotego, niech nie powiększa importu, 
który tworzy pasywność naszego bilansu. 

Niech przestanie kopać dołki pod własną 
egzystencją, a sprzymierzywszy się z krajo- 
wą wytwórczością, niech poleca tylko krajo- 
we wytwory, oraz w każdym składzie i jego 
oknach niech umieści napis — „Kupujcie tyl- 
ko towary krajowe!" 


Popierajmy przemysł 
rodzimy! 
Szlachetna inicjatywa prezesa Rady 
Miejskiej w Kaliszu 

Z Kalisza donoszą, iż prezes tamtejszej 
Rady Miejskiej zainicjował szeroką akcję pod 
hasłem obrony bilansu handlowego kraju i 
rodzimego przemysłu. W tym celu na dziś 


zostaje zwołane zebranie organizacyjne, na 
które zaproszeni zostali reprezentanci wszy- 
stkich organizacyj społecznych na terenie 
miasta i powiatu Kaliskiego, 

Idea ta zasługuje niewątpliwie na podkre- 
ślenie i naśladownictwo. 


Na sezon jesienny 
Jedwabie 
Wełny 
Bawełny 
poleca 


pruno Rosenberg 
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Z E O S E 
Sprzedaż na dogodnych 


i warunkach rata mi. 
GIEŁDY 


Warszawa, 8 października. 
Waluty, 


Dolary Stanów Zjedn. 8.88% 
8.90%, kupno 8.8674), 


Dewizy, 

Belgja 123.90. Holandja 357.45, Kopenha- 
ga 237.70. Londyn 43.22%4. Nowy Jork 8.90. 
Paryż 34.85%. Praga 26.42%. Szwajcarja 
171.56. Stokholm 238,40. Włochy 46.70. Wie- 
deń 125.40. 

Popyt na dewizy większy. Całe zapo- 
trzebowanie pokryto, Dolar gotówkowy w 
obrotach prywatn. 8.8844. Rubel złoty 4.65. 
Gram czystego złota 5.9244, 


Papiery procentowe. 

5 porc. państwowa poż. premjowa dola- 

rowa 95.00—94.50. 
Akcje, 

Bank Dyskontowy 134.50; B. Handlowy 
120.00; B. Małopolski 26.75; B. Polski 175.00 
—173.50; B. Zachodni 32.50; B. Zw. Spół. Za- 
robkowych 80.00; Spiess 210.00; Węgiel 
100.00—101.00; „Nobel'* 27.00; Lilpop 38.00 
—36.75—37.25;  Modrzejów 36.50 — 36.75; 
Norblin 240.00; Ostrowieckie serja B I em. 
122.00—120.00, II em. 116,00; Pocisk 8.50; 
Rudzki 40.00; Starachowice 48,00; Zawiercie 
19%4; Borkowski 17.00. 


(sprzedaż 
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Statystyka 


„HASŁO” z dnia 9 października 1928 rokn. 


Ostatnia zdobycz mody kobiecej 
Paryżanki palić będą... fajki 


wierności 


i zdrady małżeńskiej 


W czasach obecnych zdrada małżeńska 
jest już niemal regułą, zaś wierność należy 
do wyjątków. 

Aby zbadać poziom moralności małżeń- 
skiej współczesnego pokolenia, Biuro Higje- 
ny Społecznej w Waszyngtonie przeprowa- 
dziło ankietę wśród wybranych z pomiędzy 
stu tysięcy najbardziej „typowych* 200 osób. 
Ankieta ta, na którą nadesłało nader wy- 
czerpujące i rzeczowe odpowiedzi 100 męż- 
czyzn i 100 kobiet, w bardzo umiejętny spo- 
sób ujęła kwestję moralności małżeńskiej. 


Wsród powodzi zapytań na wyróżnieine 
zasługują takie, jak np. „W jakim wieku 
spotkała pana (lub panią) pierwsza przygo- 
da miłosna?" „Jak dalece pan (lub pani) był 
uległy w tej pierwszej przygodzie?" 


Mimo drastyczności wielu pytań, odpo- 
wiedzi zostały udzielone prawie na wszyst- 
kie, Okazało się, iż na sto niewiast 3 zu- 
pełnie nie są zdolne kochać kogokolwiek, 
pozostałe zaś 97 mają łącznie 677 przygód 
niemiłosnych. Żaden natomiast mężczyzna 
nie wyrzekł się miłości, ilość znów awantu- 
rek u mężczyzn nie o wiele przewyższała 
damskie przygody, wynosiła bowiem 681. 
Do utrzymania stosunków pozamałżeńskich 
przyznało się 29 mężczyzn i 41 kobieta, Fi- 
zyczną zdradę popełniły jednak nie wszyst- 
kie wspomniane osoby, lecz tylko 23 kobie- 
ty i 28 mężczyzn. 

Z pośród niewiernych mężów i żon 9 męż- 
czyzn i 11 kobiet twierdzi wszakże, iż ich 
pożycie małżeńskie jest mimo wszystko na- 
der szczęśliwe. Oczywiście szczęśliwe mał- 
żeństwa przypadają w większej ilości na po- 
zostałych wiernych (lub bardziej dyskret- 
nych) małżonków; wynoszą 42 w stosunku 
do 71 „wiernych ' mężczyzn oraz 34 na po- 
zostałych 59 niewiast. 


PIE + ZAMYTAK Z ZESZYTU YREWIUŻE TYN EERE a 
aene. s O TĄ ZKE EZRENT "ZCZKA KI JRE 27 DZE Am. 


Żydzi-chrześcijanie 
Sektą żydowska, która uznaje 
naukę Chrystusa 


Na pograniczu sowieckiem w miasteczku 
Kurcewicze na Wileńszczyźnie powstała no- 
wa sekta religijna, do której należą wyłącz 
nie żydzi. Sekta wyznaje naukę Chrystusa, 


Przed paru dniami za zezwoleniem władz 
w jednem z domów miasteczka odbyło się ze- 
branie organizacyjne tej sekty pod przewod- 
nictwem niejakiego Henryka  Marguliesa, 
przybyłego z Węgier. Na zebraniu odmówio- 
no „Ojcze nasz" w języku hebrajskim, po- 
czem debatowano nad utworzeniem seminar- 
jum sekty na terytorjum  polskiem. Sekta 
uznaje Stary i Nowy Testament. 


Na 1358 stwierdzonych miłostek 310 do- 
prowadziły do kobierca ślubnego. 


Wreszcie na zapytywanych 100 męż- 
czyzn i 100 kobiet przypada 110 rozwo- 
dów, czyli więcej, niż 50 procent! W dalszym 
wyniku ankiety skonstatowano, iż wbrew 
teoretycznym rozważaniom bruneci mają 
większy pociąg do blondynek i odwrotnie. 


Ma zmartwienie płeć piękna w Paryżu. 

Oto bowiem ostatnio lansowana jest 
wśród Paryżanek „ostatnia zdobycz” w po- 
staci... fajki do palenia tytoniu... 

Kobiety palić mają odtąd nie papierosy, 
lecz fajeczki, napełnione wonnym perfumo- 
wanym tytoniem... Tak chcą przynajmniej fa- 
brykanci i mistrzowie mody w Paryżu. 

Fajka kobieca ma być specjalnie „subtel- 
nie" zbudowana, tak, aby kobieta, paląc ty- 


WIECZNI TUŁACZE 


Próby osiedlania cyganów w Europie spełzły na niczem 


Nazwano kiedyś cyganów potomkami Ka- 
ina. Poszło to stąd, że od 15 wieku widzimy 
ich włóczących się przez wszystkie kraje 
Europy. Co ich gna z miejsca na miejsce, 
bez odpoczynku, bez tchu. Ściga ich zarów- 
no zakaś wrodzona konieczność wędrowna, 
jak też niechęć i odraza społeczeństwa osia- 
dłego, które za wszelką cenę stara się trzy- 
mać ich zdaleka od swych osiedli. 

Społeczeństwa Europy nie zdają sobie 
jednak sprawy z tego, że cyfra tego plemie- 
nia jest dość pokaźna. W samej tylko Rumu- 
nji jest cyganów około ćwierć miljona. Toa 
samo na Węgrzech. 

Znaczna część tego dziwnego ludu prze- 
bywa w Turcji, Czechosłowacji, Hiszpanii, 
Italji, i szczególnie w Rosji. Mniej natomiast 
jest ich w Niemczech, Francji i Anglii. 

Do tej pory nie udało się jeszcze, aby cy- 
$anów można było na stałe gdzie osiedlić i 
wprząc w jakieś rzetelne rzemiosło czy pra- 
cę. Cyganie zdobywają swe środki do życia 
głównie z handlu końmi, a raczej z kradzie- 
ży koni, z wróżbiarstwa, żebrąctwa, złodziej 
stwa i co najciekawsze z muzyki. 

W czasie wojny napróżno usiłowano ich 
użyć jako robotników w fabrykach, czy na 
roli. Smaśli, dobrze zbudowani, smukłeso 
wzrostu i dzikiego temperamentu mężczyźni 
woleli włóczęgę i handel końmi. 

Wkońcu zaczęto się zastanawiać, w jaki 
sposób rozwiążać kwestję cyganów, W Niem 
czech wydano szereś ustaw i rozporządzeń, 
aby móc nareszcie zapobiec ustawicznej wę- 
drówce po kraju cygańskich obozów. 


Nowości!!! 


Nowości!!! 


Wypożyczalnia książek 
przy księgarni i składzie nut 


GEBETHWERA i WOLFFA 


Piotrkowska 105, telefon 1-80. 


Nie chodzi tu bowiem, ażeby im utrudnić 
życie, ale żeby stworzyć nowe dła nich wa- 
runki istnienia, 


Jedynie na Węgrzech udało się umiej- 
scowić nomadów Europy. Mianowicie osie- 


dlano ich w małej węgierskiej miejscowości, ! 


niedaleko Preszburga i granicy czesko-sło- 
wackiej, gdzie nawet zbudowano im pierw- 
szą szkołę, w której zastosowano odmienny 
plan nauki, 

Poza nauką czytania, pisania i rachun- 
ków, plan obejmuje przedewszystkiem mu- 
zykę a zwłaszcza grę na skrzypcach. 

Inaczej zgoła przedstawia się sprawa cy- 
śanów w Rosji. 

Byli oni tam zawsze faworyzowani — 
zwłaszcza z powodu swej muzykalności — 
Dziś swoboda ich ruchów na terenie sowiec- 
kim jest o wiele większa. Nikt bowiem nie 
jest w stanie zahamować ich wędrówek po 
opustoszałym kraju. 


Trzeba dodać, że w Rosji swego czasu 


były także szlacheckie rody cyganów. Były 


one poważane i nawet przyjmowane na 
dworach carskich, Wystarczy wspomnieć, 
że późniejsza księżna Golicynowa była z po- 
chodzenia cyganką. 

Dziś jeszcze trudno wierzyć, by usiłowa- 
nia w kierunku osadzenia nareszcie tego ko- 
czowniczego plemienia dały jakiś pozytywny 
rezultat. 

Jak dotąd duch Ahaswera pokutuje w 
nich i w dalszym ciągu trapi Europę, 


Nowości !!! 


Nowości!!! 
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toń, nie była narażona przy napychaniu fajki 
oraz przy wytrząsaniu resztek tytoniu, na 
zbrudzenie wymanikurowanych rączek. Faj- 
ki kobiece mają mieć zatem automatyczne 
części składowe, które zapobiegać będą tym 
ewentualnościom. 

Oczywiście, że fajka kobieca musi być do- 
stosowana do.. koloru sukni i zależnie od 
sukni musi być zmieniana. A więc fajki: lila, 
czerwone, niebieskie, zielone itd. itd. Na ra- 
no inna, na wieczór zaś znowu inna, 

Projekt fajki. kobiecej jest przedmiotem 
żywej dyskusji wśrów Paryżanek. Na razie 
nie ma jednak jeszcze zbyt wielu zwolenni- 
czek tej „nowej sensacji”, to też kwestja 
„Z fajką czy bez fajki" pozostaje ciągle nie- 
rozstrzygniętą i sprawia wiele kłopotu pięk- 
nym paniom. W tej chwili trudno też prze- 
widzieć, jakie będzie ostateczne  rozstrzy- 
śnięcie. Należy jednak mieć nadzieję, że pa- 
nie same zrozumią, iż tak dalece już posu- 
nięty „środek  umężczyżnienia kobiety” nie 
będzie bynajmniej zbyt dla kobiety ponętny, 
Pani z fajką w ustach w kawiarni, teatrze, 
czy bali... 

Obrazek — niezbyt doprawdy zachęcają- 


Gy: 


Kandydaci do tegorocznej 
nagrody pokojowej Nobla: 


Dzienniki norweskie donoszą z Oslo, iż 
największe szanse na otrzymanie teśorocz- 
nej nagrody pokojowej Nobla posiada twór- 
ca ostatniego paktu przeciw wojnie, Kellog, 
amerykański podsekretarz stanu. Wśród 


kandydatów do nagrody pokojowej wymie- 
nieni są również: lord Cecil, b. delegat an- 
gielski do Ligi Narodów, prezydent republi- 
ki Czechosłowackiej Massaryk i Politis, am- 
basador grecki w Paryżu. Pokojowa nagro- 
da Nobla przyznana będzie w dniu 10 gru- 
dnia. 


Miejski Kinemaiograt Oświatowy 


WYDNY RYKER (róq Rokicińskiej) 


oczątex seansów dla dorostych o godz. 18,45 
1 24. w soboty | w niedziele 16.45, 18,45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży o g. 15-ej 

i 17.—, w soboty ! niedziele o 131 15-ej 


Gd wtorku, dnia 9-go do poniedziałku, , 
dn. 15-go października 1928-r, wł. 
119 Dla dorosłych; 


Danton Robespierre 


1795 Rewolucja francuska 1795 
Role główne kreują: 
Emil Jannings, Werner Kraus, Józef Runicz 
Charlotta gander, Mały Delschaft i inni 
Dla młodzieży: 


Ludzie szakalę Il serja fllmu: Żyd 


wisęczny tułacz 


Przedruk wzbroniony 


26) 


aty 


Feler í Öldield 
“1 Szmierć dyplom 


Z upoważnienia autora =- 
przełożyła Janina Sujkowska ©$ 


— Nie jestem szczególnym znawcą kobiet — wtrącił 
Lavington — ale jestem przekonany, że gdyby monsieur 
le ministre pomówił z tą młodą dziewczyną... 

— Gdzie ona jest? Sprowadź ją pan natychmiast — 
naglil won Firbach. — Dowiedzmy się najgorszego. 

Lavingtonowi poszczęściło się tym razem, gdyż spot- 
kał odrazu Betty Marghall na schodach do galerji dla 
prasy i pomimo, że mu się bardzo śpieszyło, przystanął na 
chwilę, by ją objąć zachwyconem spojrzeniem. Szła ze 
skromną minką, lecz z całej jej postaci biła pewność sie- 
bie i opanowanie, spotykane tylko u atletów. Jednakże 
ta pewność siebie nie miała nic wspólnego z zarozumia- 
łością i szczery, radosny uśmiech, z jakim powitała towa- 
rzysza wieczornej przygody, o mało nie przyprawił go 
o zapomnienie, z czem go do niej wysłano. Stał, patrząc 
na nią z zachwytem, który zdawał się ją bawić. 

— Czy to wypada, żeby dwoje spiskowców spotykało 
się w tak tłumnem miejscu? — rzekła wreszcie zdawko- 
wym tonem, tak, jakby mówiła o pogodzie, z obawy, żeb 
nie obudzić podejrzliwej uwagi w którym z mijających ic 
na schodach dziennikarzy. 

Tym samym tonem wyjaśnił jej, że Lavalliere i von 
Firbach wzywają ją do siebie. 

— Czy żeby mi udzielić, w drodze wyjątku, wywiadu 
dla mego pisma? 

— Tak, chcą z panią pomówić w drodze wyjątku, ale 
nie ze względu na pani pismo, tylko na panią. 

— Wiem — westchnęła. -= To zabawne, 
dziennikarka znalazła w takiej sytuacji. 

Zauważywszy poważny wyraz jego twarzy, umilkła 
i poszła za nim na górę, bez Rh uwag. 


żeby się 


Lavallière spojrzał na wchodzącą prawie surowym 
wzrokiem. Miał on tę właściwość, że odrazu, na pierwszy 
rzut oka wyrabiał sobie opinję o ludziach, to też kiedy 


spotkał się z oczami dziewczyny, oczami, w których nie 
czaiło się najmniejsze wahanie, czy zakłopotanie, jego po- 


dejrzenia rozwiały się momentalnie. stał i przeszedł 
przez pokój na jej spotkanie, podczas gdy von Firbach, 
trochę mniej wrażliwy, czekał w głębi. 

— Mademoisele — rzekł Francuz — dowiedzieliśmy 
się właśnie od naszego przyjaciela, pana Lavingtona, jaką 
mu pani wyrządziła przysługę. Ja i mój niemiecki kolega 
składamy pani za to podziękowanie. Jakże się czasy 
zmieniają! Za mojej młodości mężczyźni ratowali kobiety, 
ale wy, Amerykanki, wywróciłyście porządek rzeczy. 

Schylił się nad jej rączką i złożył na niej szarmancki 
pocałunek. Von Firbach, nie chcąc być pobitym w galan- 
terji, poprowadził ją do krzesła. Poczem zwrócili się obaj 
do Lavingtona, by wysłuchać reszty jego sprawozdania. 

Poinformował ich o mizernym rezultacie śledztwa 
policyjnego, zakomunikowanego mu przez Duranda, 

— Policja znalazła szoiera, który zawiózł mordercę 
najprzód do Champel, a potem na lotnisko. Znaleziono go 
związanego i zakneblowanego w jego własnej taksówce, 
w bocznej uliczce, w pobliżu rzeki Arve. Kulawy czło- 
wiek, którego spotkał na lotnisku, kazał mu jechać pod 
pewien adres na rue da Caronge. Tam kulawy osobnik 
wszedł do domu, z którego wyszli dwaj inni i kazali mu 
jechać nad rzekę, niby to szukając jakiejś willi i tam go 
zaatakowali i obezwładnili. 

— Czy ten numer na rue de Caronge był 367, czy jaki 
tam był ten numer, który zakomunikował panu w lesie 
umierający człowiek? — zapytał won Firbach. 

Lavington skinął głową. 

— Była tam policja — ciągnął — ale nic wielkiego 
nie znalazła. Było to mieszkanie, które zajmował kulawy 
człowiek, Varenne i które, tak sąmo jak pokój nawprost 
Astorji, zostało starannie wyprzątnięte ze wszelkich śla- 
dów po lokatorze. Tylko, w trakcie rewizji, przyszła de- 
pesza z Paryża. 

Lavalliere drgnął. 

— Z Paryża? Jakiej treści? 

— Tak, monsieur le prósident. Była zupełnie krótka 
i Durand zakomunikował mi ją przez telefon. Brzmiała 
tak: „Moro przybywa Genewa sobota rano“, Dzisiaj ma- 
my sobotę. Durand nie ma pojęcia, kto to jest Moro i za- 


wiadomił mnie o tem dopiero w godzinę po przyjściu po- 
ciągu — nie miał żadnego powodu do pośpiechu, nie wie- 
dząc nic o istnieniu traktatu. 

— Czy depesza nie była podpisana? — zapytał nie- 
miecki roraima spraw zagranicznych, 

— Nie. 

— Któż to może być ten czy ta Moro? — zapytał La- 
valliere. 

— Sądzę, że to kobieta — a ludzie Duranda poszu- 
kiwali mężczyzny. W czasie wojny była kobieta—szpieg, 
którą znaliśmy pod tem nazwiskiem. Częściej jednak 
zwano ją madame de Bouvaincourt. 

— Co, kobieta, która pracuje teraz u Tireurs dEpće? 
— wykrzyknął de Tisserand, którego ta wiadomość wy- 
trąciła ze zwykłego, pełnego uszanowania i dyskrecji spo- 
koju. 

— To jest skrajna francuska organizacja nacjonali- 
styczną? — wtrącił pytająco von Firbach, 

— Pewnie ta sama — rzekł Lavington, — Jak panom 
wiadomo, w czasie wojny, miałem trochę do czynienia ze 
służbą wywiadowczą i spotkałem Moro w Szwajcarii. Już 
wtedy była skrajną nacjonalistką i później, w trakcie kon- 
ferencji pokojowej, starała się zrobić wszystko, co leżało 
w jej mocy, żeby sprzymierzeni potraktowali jaknajsuro- 
wiej Niemcy. 

— Słyszałem o niej — zauważył z goryczą von Fir- 
bach. — To nasz nieugięty, niebezpieczny wróg. 

— Ale co ona ma wspólnego z tą całą sprawą? — 
zastanawiał się Lavalliere. — Czy panowie sądzą, że jej 
przybycie ma jaki związek z traktatem? Dlaczego Varen- 
ne sam nie pojedzie do Paryża, jeżeli go chce tam sprze- 
dać i podstawić mi nogę? 

John Lavington wzruszył ramionami. 

— Może być dużo powodów. Może szajka kulawego 
człowieka uła mu tylko, o ile go ma na oczach, chociaż 
mam wrażenie, że jest on za wielkim człowiekiem, żeby 
się oddać w kuratelę. Może ma tutaj innych ewentualnych 
nabywców na swoją zdobycz. Dlaczego, jak panowie są- 
dzą, chciał mnie usunąć z drogi, albo przytrzymać jako 
zakładnika? Podejrzewam, że tylko dlatego, iż nosi się 
z myślą odprzędania traktatu panu, albo hrabiemu von 
Firbachowi — bezpośrednio. (D. c. n). 


TEATR 
„SYRENA. 


/ ŁÓDŹ ALEKSANDROWSKA 37 TEL49-48 | 


Następny program 


„Człowiek bez nóg“ 
z LON CHANEY'EM 


| 
E EN GREW 


Orkiestra symfoniczna — Pocz. seansów w dni powsz. o godz. 5 
i świeta od godz. 1—1.30 pp. oraz w ponłedziałki od godz. 5 pp. dła dor. 60 gr. dla dzieci 30 gr. 


dawniej „FLORA”, Zawiszy 22 (Bałuty) 


ABRYKA 


PODLEWNIA SZKŁA 


J. KUKLIŃSKI 


ŁÓDZ, ul. Zachodnia 22 


LUSTER 


Dziś i dni następnych! 


„HASŁO“ z dnia 9 października 1928 roku 


W 


GŁÓWNEJ: 


Orkiestra symfoniczna pod batutą p. Estreicha Początek seansów: 


Do akt Me 459 
1928 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, Teefil Sta- 
nisz, zamieszkały 


bilczną licytację ru- 


Tydzień śmiechu, humoru i komizmu. Il 


„MECZENNIK SPORTU: 


Męczennik Sportu to jest film, który przewyższa wszystkie dotychczasowe obrazy z Harolld Lloydem 


„w słynnej komedji p. t.“ | 


Słynny komik światal 
Król humoru i satyry! 


p. w soboty i święta o godz. 1 pp. w soboty 


Na żądanie Sz. publiczności 


Wielka uczta dla bywałców naszego kina. 


Harollid Lioyd 


„FREDOWATA” (Pieśń Miłości) 


Współczesny dramat w 12 aktach według słynnej powieści HELENY MNISZEK 


ROLI 


JADWIGA SMOSARSKA 


W dni powszednie od godz. 5 ej, w sobotę i niedzielę od godz. 2-ej po poł. 


Kilińskiego Nr. 123. 


Kino RESURSA 


SPB 


Przy dźwiekach 


m 


NI ORTOCMRKZECEZTNIERAP 


gm pokoj 


Nadprogram wesoła ame- 
rykańska komedja w 2 akt. 


Wkrótce! 


Niepotrzebny człowiek 
z EMILEM JANINGS'EM 


Od wtorku, dnia 9-go do wtorku, dnia 15-go października 1928 r. włącznie: 


Nr. 280 


mieszkania wprost od gospodarza 


Wido wynajęcia od zaraz. 


Wiado- 


mość ul. Kilińskiego 151, Nowak. 


poleca po cenach najniższych lustra, przy ulicy Konstan- 2 p ż 
trema, tustey: jasne, Eata w orygi- tynowskiej Ne 51, Od wtorku dnia 9-go października do dnia Dr. med. 
nalnych ramach oraz lustra wiszące. obwieszcza, że w 15 października r. b. włącznie 
Meble pojedyńcze oraz całkowite urzą- dniu 17 październi- 
dzenia najnowszych stylów. Zakład ka 1928 r. od godz. Sz k ) © 
tapicerski,  Odnawlanie i poprawianie 10-ej rano w Łodzi, Wieiki wspaniały film p. t. 
391 luster z przyniesieniem do domu. prag wyć Poztia „ją r A 
e 43. odbędzie si 4 
Sprzedaż NA RATY I ZA GOTÓWHĘ. sprzedać PÓdŁapi powróci 


chomości: w maszyn 
Dr, med, fabrycznych, nale- 
D H R i ki żących do firmy. „Fr. Do skt Me 1211 
r. z 6 ierows Zo Fiszer, Spadkobier- j 1928 r. š Skiep 
$ cy“, oszacowanych 4 spożywczy z powo- 
PASEO! z Ip p 6000 zł. an a! U ło zenig du zmiany interesu 
Ewangelicka (, tel. 66-90 Łódź, dn. 3 paź ij 8 * | sprzedam bardzo ta- 
przyjmuje od 3—4 i od 7—8, Dzielna Ne 9  |dziernika 1928 r. Film ten obiegł wszystkie większe miasta europejskie, yi sd przy Są- po wa ROL 
i i ręgowym w 
==> Tali 2008) [KOMORNE n gdzie był wyświetlany przez kilkan. tygodni zrzędu. Łodzia Łagodziś: E zr zdłąć got 
Powrócił s ski zamieszk. w to- klej, 
Dr. med. LUBICZ RY dzi, przy ulicy Kilin- | amok, M 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 
powrócił 
Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych. 
Naświetlania ian»; Kwarcowy. 


158 


Choroby Skórne 
weneryczne i mo- 
czopłciowe. 


Przyjmuje od 8—10 
i od 5—8. Leczenie 
lampą kwarcową. 


Oddzielna poczeka!- 


Do akt M 1230 
1928 r. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 


wax: 


Następny program 


Książęca kochanka 


i 


skiego 55, na zasa- 
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw., ogłasza, 
że w dn. 17 paździer- 
nika 1928 r., od go- 
dziny 10-ej rano w 
Łodzi, przy ul, Naru- 
towicza M 21, odbę- 


Stare gazety 


w większych ilioś- 
ciach można nabyć 
u Trombkowskiego, 
Składowa 23, tele- 
fon 61-71. 689 


A e 5 si rano nia dla pań. Łodzi, teofil Sta- rm dak wią spiżodai 
ASSON ASTA nisz, zamieszkały | $ Początek seansów w dni powszednie o g» 5,30, 7,15 i9; A 
| Dla pań od 3—5 oddzielna poczekalnia Dla pań od 3—5 pp. przy Konstanty- | 8 203 0 w dhi pe G: T o wrr, 3. aż, i9 Eae A Magiel 


Dr. Aelier 


Dr. med. 759 


nowskiej Ne 51, ob- 
wieszcza, że w dniu 
17 pażdziernika 1928 
r.,od godz.10 ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 


a 


cych do Rudy Pa- 
tron | składających 
się z mebli, ocenio- 
nych na sumę 610 
złotych. 


do sprzedania ulica 
św. Andrzeja Nr. 48 
wiadomość u dozor- 
cy, 9 


odbędzie się sprze- o akt Ne 26 „dn. 3 paź- 
Choroby skórne i weneryczne |W. daż przez Publer At ZEE il med. L. PIKIELNY 1928 r. SMOKE SALSY | Wolne posady | 
u. Nawrot 2. Choroby skórne | na goytacja imebi,| Dr. med, Łódź, Nawrot 8, tel. 19-90 Uolłoszenie. gwa z o een 
Qo 10 r., 1—2i 4—8. Dla pań specj. godz. | ieboża) | p należących do Mo» Choroby nerek, pęcherza i dróg moczowych | komornik przy Sa- f PA Toki 
3—5 po poł. Dia niezamożnych Leczenie promien. |szka i Man! małż. Godziny przyjęć: 4—7. dzie Olsaówitm pi R Potrzedn 
ceny lecznic. Roentgena Klaperzak, oszaco- Łodzi, Ar Łagodziń- : zdolny podręczn 
cj | l Moniuszki 5 | wanych na o e ski, zamieszk. w Ło- Dyłoszenia drobne (2 OBRA Sporna 
Telefon 70-50. Łódź, dn. 26 wrześ- choroby akusze- Dr. med dzi, przy ul. Kiliń- 1 16, 16 
ZAKLAD Lsozmozy Przyjmuje od 1i—2|nia 1928 r. ryjne i kobiece p p RC UP. a= 
metody fizykalne i od 7—8, KOMORNIK NZ E 
D-ra A. Sztajnu panie od 3—4 | T. Stanisz, | „Zawada 46 kakao haj potrzebna 
o aln erga (Żeromskiego 12). ar A dd godz.10-ej rano TE FAE ada gola 
i 7 > Tel. 42-61 > È o składu wędlin, 
AU > sie se: AK TP DOKTÓR 957 Przyjmuje od 3—5.| Specjalista chor. uszu, nosa, sdara PN 16 a wypiatgi Brzezińska 36, Rusz. 
godziny przyję — —7. Ą x $ ajnizsze ceny aj| czak. 
| p oo: |RRSÓGR BD om daż praezdiejtszj | dogodniejsze warun 
leczenie i rozpoznawanie promieniami N M iu ki i telefon 9-97 RAE i sed, CJS ki. Towary na dam- 
Roentgena leczenie diatermia, lampą 0 W N i oniusz S eza” | skie, męskie pia- lusarzy 
kwarcową, soluxem, glmnastyka orto- In BI Dr 161 5 ócił Ahia do tinay „B-ci | zeze, kostjumy, u-|na armaturę í fors 
E e peA M kregedape cna powrócił = powr acych ślę ść gari brania, suknie, Crep- | mierzy na % ronz 
o : roby ner- 4 h 1.1 4 ; ` | de-chine, t 
wowe, serca, mięśni, stawów, włosów, wa: Powrócił. Sałowiejczyk Przyjmuje od 1—2 i od 5—7 po poł. | ocenionych na sumę we wszystkich ko- ki Karola 6 w o 
skóry etc. Cegielniana Ne 25 : 1000 zł. lorach, towary na|" con * 
tel. 26-87 Choroby  wenery- | Specjalista ; chorób p Łódź, dn. 8 paź- | bieliznę, firanki po-| 
=a SPECJALISTĄ |08 skórna i wło- SOA e dziernika 1928 r. leca Leon Rubaszkin otrzebny 
D k h sów yczny KOMORNIK Kiłłńskiego 44, 192 x 
Ea z s araye I|ieczenie lampą Pi gd | me h. Łagodziński czeladnik i chłopiec 
w $ e e I kwarcową . | KIOIAOWSKA . jo | EAA 
i Leczenie lampą And M BD: ska zczepaniak. 
P 4 vaie Specjalista chorób wewnętrznych u 
eL 34-40. 


choroby dzieci 


Przyjmuje od godz. 
8— 10, 12—2 I 4—8 


Godziny przyjęć: od 


Przyjmuje od 12 do 4 
po poł. i od 8-ej do 


I dziec] 


dume kinofeczną 


Potrzebny 


ke w niedzielę i święte |130 — 2,30 dla Pań |9 wieczór. W nie- Piotrkowska 6, tel. 44-95 
me powrócił : 9— Í ód bce dia Bahaw, dziele i święta od di: w rublach wynoszącą po zwaloryżo- ye Een 
i mieszka obecnie przy ul. Sienkie-| pia pań od 4—5 |W niedziele i święta 10—2 pp. powrócił waniu 10000 złotych, sprzedam za|ska 91. Rd waki 
wicza 61 |. p. front, tel. 10-20. |oddzielna poczekai.|121 od 10—12. DEA | Przyjmuje od 8—11 zrana I od 4—6 po poł. |5500 złotych. Oferty pod W. G. 5 


” 


CENY PRENUMERATY: CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamiejscowyca, cnociażby posladających Filj 


Ł Š Na l-ej stronie 50 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 tamy) w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 5000 drożej od cen miejscowych 
Ww adi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 3.20 W kady la 4 3 ń y i ż T 32 E y Firmy zagraniczne o 100%0 drożej, } y 
Zamiejscowa 4h > 5 = TE u „3.60 Nadesłane HB -4 a A LTE O RZ Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłos 
Zagranica d ż g E „6.30 Za tekstem 30 , > sj r ein A | szenia do ziniany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Nekrologi SD. WE z A 1% a DY Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar administracja 
Odnoszenie do domu . . TE 3 Ą A . » 0.40 || Komunikaty 30 ,„ A = 12t z Wa | nie odpowiada. ; 
Zwyczajne 8 a s m tiig „ lOłamów Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane są 


za bezpłatne, 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 
zwraca. 


Prenumeratę można przerwać tylko 1-go | 15-go każdego miesiąca. Drobne 10 gr. poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 


ogłesz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. o 3000 drożej, 
Ogłoszenia w czerwonym Koiorze 30 proc, drożej. 


Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 
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